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WYCHODZI CODZIENNIE
f  rsedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 rir. 

9 złr. — kwartalnie 4 zlr. 50 ot. -  
I  zlr. 50 ot.

Z

-  pólrooznit 
miesięoznie

przesyłka pooztow% w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrooznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięoznie 2 złr. 

prr4gyłk§ pooztowę < Tanica, do całych Niemiec 
rooznie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 grg 
Jo Francji i Anglji, Włoch i Szwajcaiji roczni- 
° 1« r  kwartalnie 20 franków.

Ĵ̂ fKpier kosztuje 10 cnt.
'fisów Redakcja nie zwraca.

r y

Przeijłatę 1 oroszenia urzrjmiiją we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego plac Marjaekl 

liozba 6 i 7 w domu pana Eiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoaiji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellk, K. Moose, Eotte? 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anons iw w Paryżu pułkownik Kaczkowski Fauhourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue element 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 ct. od miejsos objętości 
jed~ego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję byó przesyłane fTanl do Admi- 
i loracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaję opłacie.

Raklamy w  rubryce .Nadesłane0 20 ct. od wiersza.

Od wydawnictwa.
Pm ip lata  ia  „ D z in i l  Polski" m io s i:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

jmentem nazywa, pod rządem rosyjskim. Przyta- 
j cza krytykuje tajne i jawne ukazy carskie, ście- 
< śniające język i literaturę ukraińską, polemizuje z 
; Rusią Aksakowa, gubi się prawie w rozpatrywa- 
! niu obecnych stosunkowi tamtejszych, wytykając 
; mnóstwo gwałtów moskiewskiemu centralizmowi,

rocznie ........................................ 18 złr. ct. natrząsając się z jego bezrozumnycb, bezskute-
p ó ł r o c z n i e ...................................  9 ,, —  ,,; cznych usiłowań skierowanych ku wytępieniu ru-
k w a r t a ln ie ...........................................4 ,, 50 ,, sk|£S° pierwiastka. Oto krótka treść długiego
miesięcznie........................................... 1 „  50 ,. j artykułu III.

' Zupełnie odmiennym jest sposob i ton arty- 
Na prow incji Z przesyłką pocztow y: cułu IV, Poświęcony on rozstrzygnięciu kwestji,

rocznie ........................ 24 złr. —  <3t. ijabio znaczenie mogłaby mieć Ruś1 dla moskiew-
p ó ł r o c z n i e .............................  12 __  ! skiego carstwa, gdyby... Ale idźmy krok za kro-
kwartalnie ' fi ”  ” ;kiem, a dla uniknięcia nieporozumień cytujmy.

. .   ® ; »Po rozbiorze Polski -powiada D i i  Rosja prze-
m ie s ię c z n ie ...........................................2 „  ., j sał* do porządku nad kwestją autonomii połu-

W  dniu 15. b. m. rozpoczniemy w odcinku dru- i diiiowej Rusi, pomimo poprzednich traktatów. Po- 
kować nową  powieść dwutomową autora Marzycieli. |stąpiła, z nią jak z krajem podbitym “ Postano- 
pod tytułem: JD lw, I d e i .  Powieść ta osnuta jesś i ^ Ra J4 bądź co bądź zrussyh :r>wać. Tymczasem 
na stosunkach tej samej epoki, którą p. Józef Rogosz, ,i0dnak i Polska nie myślała się zrzpo swych 
tak niezrównanie odmalował w Marzycielach i w 1 »P ra^  historyczi :h I  się stało? Oto na 
Ostatnim, Karmazynie. Skutkiem wielokrotnie obi a- ukraińskiej ziemi zt żły się i „podały sobie ręct (.) 
wionych życzeń czytelników, a zwłaszcza łaskawych dwa przeciwne żywioły^ celem napchania wła- 
czytelniczek naszego pisma, będziemy od 15, b. m. i saei kieszeni. Przy tem i jedni i drudzy zabijali 
pocz wszy, *-a z w tygodniu dołączać a r k u s z o w y  ideę ukraińską pierwsi pod hasłem „jedno- 
d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y .  Zawierać ou będzie zawsze ■ ści Ro8j i a drudzF słu.ł.ąC mb7 a ®P°k°jowi 
d o b o r o w ą  p o w i e ś ć  tłumaczoną, drukowaną w fo r - ! społecznemu, walcząc z „chłopomanią. Rosja tu 
macie książkowym w tym celu, aby później każdy! niewątpliwie zbłądziła w obecnym sposobie postę- 
z abonentów mógł otrzymane arkusze zbroszurować | Pl  wan’a- Ro j&kiż rezultat tej rusyfl ic ji  ̂ Oto 
i w tomy oprawić j ten, ża gdyby dziś przyszło wybierać w południowej

W  ten sposób abonenci nasi otrzymają w ciągu j Rus’ posłów, np. do Sejmu, okazałoby ^̂ się, że

stko idei ? Czyż są jeszcze naiwni, którzy n ie} misji z poleceniem, ażeby przedłożyła Izbie sej- 
chcą zrozumieć, że Rosja przestanie być sobą, je- mowej już nie projekt zmiany całej ustawy, lecz

każdego roku bezpłatnie 52 arkuszy uajcelniejszych 
powieści z literatury zagraniczuej, cz> li licząc średnio 
po 13 arkuszy na tom w 8oe, rocznie 4 temy.

Dodatek powieściowy wychodzić będzie każdej 
soboty.

Lw ów  4 wrześn.a.
l*rzed kilkoma dniami omówiliśmy na tem 

samem miejscu w piśmie uaszem dwa artykuły 
D iła  wysłane w świat pod wiele obiecu; ącym ty­
tułem „Nowe drogi". Wrażenie, otrzymane po 
przeczytaniu owych artykułów scharakteryzowa 
liśmy w ten sposób, iż D iło  zdan iem naszein zna­
lazło* się w położeniu Herkulesa na rozstajnych 
drogach, zastanawiając się nad tem, w którą mu 
stronę pójść należy: czy przyłożyć rękę do pracy 
wspólnej w kierunku wytkniętym ideą t. z. kato­
lickiego austro-slawizmu, czy też inną, wyłącznie 
swoją obrać drogę. Wypowiedzieliśmy wówczas 
przypuszczenie, że to jeszcze nie ostatnie słowo 
D iła , że według znanej zasady, iż kto powiedział 
A, ten i B powiedzieć musi, dowiemy się wkrótce, 
w jakim kierunku zapadnie decyzja organu t. z. 
Ukraińców których preywykliśi ly identyfikować 
z partją zwnną przez innych Młodornsinami.

Od Owt j L wili pojawiły się w B ile  następne 
dwa artykuły tego samego zm ku, z kt irych po­
wzięta ostateczna decyzja wynika aż nadto jasno. 
Poznają ją i zapewne ocenić należycie potrafią 
czytelnicy nasi z tego, co powiemy następnie. My 
zaś wypow adamy już na tem miejscu, żeśmy nie­
zupełna byli przygotowani na to wszystko, co w 
.Nowych d ogach* znajdujemy, a przedewszyst- 
kiem na to, o czem poucza nas artykuł IV  z prze­
konywającą siłą czarnego na białem. Są tam bo­
wiem rzeczy zupełnie niezgodne a pojęciem, ja- 
kieśmy mieli i mamy dotychczas o dążnościach i 
ceiach stronnictwa Ukraińców. Ażeby je ocenić 
należycie, musimy się zaznajomić; przedewszy- 
stkiem z treścią wymienionych artykułów.

Szeroko i głęboko zastanawia się najprzód 
autor „Nowych dróg” nad położeniem Rusinów, 
których konsekwentnie południowo-rosyjskim cle

stosunek tam taki sam prawie, jak w Galie;
„Czyż nie było rzeczą naturalniejszą —■ po­

wiada dalej autor „nowych dróg* dosłownie — 
wzmocnić związek Rusi południowej z Rosją tem 

j właśnie, czego ona szukała, poddając się Rosji,— 
j zabezpieczeniem praw ł imanych przez Poiskę, 

wolnością —  a polonizuj, który się gwałtem wżarł 
jw  czysto ruskie ziemie, złamać raz na zawsze 
zapomooą wzmocnienia miejscowego pierwiastku 
narodowego? A  jeżeli Polacy myśleli rzeczywiście 
kiedykolwiek o tem. ażeby „separatyzm* uczynić 
swojem narzędziem, czyż nie było natura lnie j- 
szem wydrzeć im narzędzie to z rąk raz na 
zawsze i obrócić je przeciwko nim samym i ich 
„historycznym* mrzonkom, zamiast wysyłać nie­
winnych proroków wszechsłowiańskiego brater­
stwa —  w sałdaty, w dalekie gubernie itd?“

A  dalej o jeden ustęp czytamy: „Jeśli miej­
scowy narodowy, południowo-ruski pierwiastek 
zaDanuje w szkole cerkwi, sądzie i administracji 
kraju, jeżel1' południowej Rusi powróconą zosta­
nie jej rodzima, historyczna, południowo-ruska 
fizjognomis, jeśli szkoła i cerkiew dawać będzie 
coraz to szerszym warstwom narodu oświatę 
w rodzinnym języku i rodzinnym duchu, jeżeli 
urzędowym językiem w kraju stanie się język 
południowo-ruski, zapomocą wyższych szkół i in- 
Btytucyj naukowych przyspieszy się rozwój obszer­
nej południowo-ruskiej literatury — wtedy niby 
śnieg na słońcu znikną nawet ostatnie ślad;, po- 
lonizmu z ruskich krajów, a południowa Rn< sta­
nie się potężną, zupełnie świadomą swych sił i 
celów współpracowniczką przy osiągnięciu wspól­
nych celów, —  s t a n i e  s i ę  po t ę żn y m,  c z y n ­
n y m  c z ł o n k i e m  r o s y j s k i e j  m o n a r  c h j i ( ! ) “ .

Staraliśmy się nie zmienić w tłómaczeuiu ani 
litery. A teraz zapytajmy z całym spokojem 
zimnej krw i: Czyż rzeczywiście o nic innego nie 
chodzi tylko o to, ażeby się Ruś stała potężnym 
współpracownikiem Rosji? A ponieważ Rosji nie­
podobna pomyśleć bez jej prawosławnego pansla- 
wizuiiu, a raozsj panrusyzmu, więc o nic innego 
nie idzie, tylko o dobrowolne oddanie Rusi po raz 
drugi w wieczystą służbę tej pochłaniającej wszy-

żeli się zrzeknie tej idei, która ją dotychczas 
sztucznie na nogach trzyma, że z upadkiem jej 
upadnie i Rosja sama, a tem samem upadną 
więzy Ruś krępujące ? Ale z autorem nowych 
dróg spierać się n.jpodobna. Tam, gdzie idzie o 
to, ażeby polonizm zniknął jak śnieg na słońcu, 
tam zapewne dobre wszystkie środki, jakkolwiek 
nie pojmujemy, jak można się łudzić nadzieją, iż 
Rosja sama z własne woli wskrzesi Ruś całą na 
to tyiko jedynie, ażeby zniszczyć wpływy polskie. 
Logika ta nie przemawia jakoś do naszego ro­
zumu.

Otóż to jest ostatecz. > kierunek „nowych 
dróg", to jest. czegośmy nie mogli oczekiwać. 
Przygotowaniśmy byli ujrzeć Ruś ua własnej dro­
dze. nigdy jednak na tej, która prowadzi do Mo­
skwy. Wid cznie iednak prawdą jest, że „wsaystki 
drogi prowadzą do Rzymu*.

Sprawy sejmowe.
Dzień wczorajszy poświęcony był całkowicie 

pracom klubowym i komisyjnym. Klub środka 
odbył dwa posiedzenia, od 10. do 2. i od 4. do 
7. Na posiedzeniach tych roztrząsano sprawę 
konkurencyjną, d ro g o w ą  i Dowzięto ważną uchw - łę  
w sprawie dr. Kamińskiego.

Co d;> tej ostatniej sprawy zobowiązali się 
po krótkiej dyskusji członkowie klubu, że 
gdyby sprawdzenie wyboru p. Kamińskiego sta­
nęło a porządku dziennym obrad Sejmu nie za 
bierać głosu w tej sprawie, lecz jednomyślnie g ło­
sować przeciw uznaniu ważność, wyboru.

Dowiadujemy się, że i klub prawicy sejmo 
wej zajmował się wczoraj tą samą sprawą, przed 
powzięciem jednak stanowczej uchwały postano 
wił porozur_leć się z klubem środka. Zdaje się 
nie ulegać kwestji. że i prawica zgodzi się na 
sposób postępowania centrum sejmowego, że zatem 
o uznaniu ważności wyboru p. Kamińskiego mowy 
być nie może. Wobec togo zdaje nam się bardzo 
prawdopodobnem to, co sobie wczoraj opowiadano 
w kołach poselskich, a mianowicie, iż p. Kamiń­
ski, chcąc uniknąć głosowania nad weryfikacją 
swego wyboru, przed tem jeszcze zażąda urlopu, 
a następnie prawdopodobnie złoży mandat posel­
ski. W ten sposób sprawa ta zdaniem naszem 
byłaby załatwioną najstosowniej, a co najważniej­
sza Z uniknięciem przykrości tak dla p. Kam ń 
skiego, jako też i dla całego Sejmu.

W sprawie konkurencyjnej przeprowadzoną 
została w obecności sprawozdawcy p. R i t  n e r a 
przedewszystkiem rozprawa ogólna. Zastanawiano 
się głównie nad dwoma punktami zasadm.zymi, 
a mianowicie: po pierwsze czy właściciel obszaru

tylko nowelę do istniejącej ustawy konkurencyjnej 
z r. 1866. Głosowanie jednak nad wnioskami 
tymi odr iczono, natomiast przystąpiono do dy 
skusfi szczegółowej nad projektem komisyjnym, 
przyczem się okazało, iż do każdego niemal pa- 
ragratu znajdą się liczne poprawki bądź to styli­
styczne, bądź merytoryczne. Dyskusji szczegółowej 
nie doprowadzono jeszcze do końca. Na godz. 8 
wieczorem naznaczonem było posiedzenie komisji 
konkurencyjnej, celem zajęcia się owymi punktami, 
co do których sankcja cesarska nie ist zape­
wnioną. Przyszedł i p. namiestnik, jednakże po­
siedzenie nie przyszło do skutku, a to z tego 
drobnego powodu, że — nie było kompletu.

Zdaje się, iż cała sprawa odesłaną zostanie 
jeszcze raz do komisji, a to tem bardziej, że i p. 
namiestnik życzy sobie paru dni zwłoki, chce 
bowiem tymczasem zasięgnąć jeszcze szczegóło­
wych informacyj z Wiednia.

I  klub prawicy zajmował się już tą samą 
sprawą, a równie jak w poprzedniej postanowił 
porozumieć się z klubem środka.

Z inicjatywy klubu środka podniesioną zosta­
nie prawdopodobnie już na dzisiejszem posiedze­
niu Izby sejmowej sprawa reformy u s t a w y  d r o  
go  w ej .  Wszyscy członkowie klubu zgadzają się 
na konieczność zmiany ustaw; tej na zasadzie 
sprawiedliwszego roakładn ciężarów i uruchomie-

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy budowniczej dla królewskieyo stołecznego 

miasta Lwoici.
W skutek niesankcj ono wania projektu ustawy 

budowniczej uchwalonej przez Sejm 28. września 
1882 r. przedłożył Magistrat mias.a Lwowa W y­
działowi krajowemu nowy, przez Radę miejską na 
dniu 24. lipca 1884 uchwalony projekt ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa.

Wydział krajowy porównał ten nowy projekt 
z dawniejszym przez Sejm na dniu 28. września
1882 uchwalonym, z przyczynami, które według 
pisma Prezydjum Namiestnictwa z dnia 29. lipca
1883 spowodowały odmówienie najwyższej sankcji 
temu projektowi ustawy, wreszcie z inne mi usta­
wami budowniczemi, mającemi moc obowiązującą, 
i ułożył na tej podstawie nowy projekt ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa, który tylko w 
tych ustępach różni się od projektu przez Radę 
miojską na dniu 24 lipca 1884 uchwalonego, które 
zdaniem Wydziału krajowego, mogłyby znowu 
spowodować odmówienie najwyższej sancji temu 
na nowo uchwalić się mającemu projektowi usta­
wy budowniczej. Prócz tego umieścił Wydział 
krajowy w swoim projekcie kilka stylistycznych 
poprawek, dążących do jaśniejszego, więcej po­
prawnego oddania myśli zawartych w projekc 
przez Radę miejską uchwalonym

Nie wdając się w szczegółowy rozbiór wszyst­
kich postanowień nowego projektu ustawy, ogra­
nicza się Wydział krrjowy do uwydatnienia inia istniejących środków, a to w czasie jak na j-. , . . .

krótszym. Ażeby jednak mieć podstawę do rozpo- uzasadnienia w swem sprawozdaniu: 
częcia pracy, a nie tracić czasu na wypracowanie 1. k rożnie zachodzących między obecnym pro- 
projektu nowego, postanowiono wnieść ponownie )uk*em) a uchwalonym przez Sejm na dniu 28
projekt przedłożony Sejmowi w roku 1880 przez 
Wyd ał krajowy i wówczas już opracowany przez 
odnośną komisję sejmową. Jakkolwiek projekt ten 
pc części tylko uwzględnia podniesione powyżej 
zasady i w niejednym kierunku poprawić go bę­
dzie potrzeba, tak ze względu na zaprowaużoną 
tymczasem ustawę o dojazdach kolejowych, jako 
też na zmiany zaszłe od roku 1880 w stosunkach 
ogólnych —  to przecież jako niezbędny substrat 
do dalszej pracy, będzie on zupełnie wystarcza­
jącym.

P. M ę c i ń s k i  wniesie ten projekt w Izbie

Ogólna suma wydatków, którą na r. 1885 
preliminować wypada, wynosi 3,650.427 złr. t. j. 
o 307.451 złr. więcej, aniżeli uchwalona na r. 1884. 
Najwięcej wzrósł wydatek w rubryce wydatków 
na cele gospodarstwa krajowego (o 138.379 złr.).

Po rubryce gospodarstwa krajowego najwię­
kszy i stosunkami aktualnemi (skutkami ostatniej 
powodzi) zupełnie uzasadniony wzrost wydatkóww —* - — —— w ’ * *v»w • vr ►»* WA <f waiu wm j »* w »  — »  1 < * * '  _ .

dworskiego ma być pociągniętym do ponoszenia jw rkazuje rubryka drogowa (około 75 OOO ste-)- 
ciężarów konkurencyjnych nawet w takim r a z i e , ! Także rubryka szpitalna wzrosła w 7™ ro u 
jeżeli nie mieszka w odnośnej parafji; a po- “ imt najoszczędniejszego ob jeżenia p_ •
J Własne dochody w ia_Jje preliminarz w su­

mie 537.575 złr. Dochody funduszu szkolnego na 
r. 1885 preliminuje się w sumie 126.495 złr. 

Mamy tedy ogół wydatków w sumie 3,650.427

wtóre czy osoby moralne, jak korporacje, insty­
tucje itp. mają się także przyczyniać do wydat­
ków konkurencyjnych. Obiedwie te kwestje na­
stręczają obawę, iż mogłyby się stać powodem 
odmówienia sankcji dla projektowanej ustawy, i ogół aochodów w sumie 537.575 złr., czyli
a to ze względu na ustawę państwową z r. 1874 i nioiiobć “ do pokrycia w sumie 3,112.852 złr. Do- 
o stosunkach prawnych wyznania katolickiego, | datek do podatków w wysokości 32 ct. od 1 złr. 
mocą której za należące do parafji uważa się i wyniesie (biorąc za podstawę nawet cokolwiek 
tylko osoby fizyczne, i że parafianinem jest ten wyższą, niż w r. 1884 ogólną sumę podatki r t. j.

’ ■ ‘ ‘ | - i . . - ' - - : ------- « :  _ :  — 1__ 9,800.000 złr.) 3,136.000 złr. Nisdobór pokryty
zatem zostanie 32-centowym dodatkiem, tylko 
z nadzwyżką 23.148 złr.

tylko, kto stale w odnośnej parafji mieszka.
Po przeprowadzeniu dyskusji generalnej po­

stawiono trzy wnioski: 1) przejścia do porządku 
dziennego nad całą sprawą; 2) uchwalenia całej 
ustawy i  pominięciem owych punktów wątpliwych; 
3) odesłania projektu ustawy napowrót do ko­

si srpma 1882 ; następnie
II  ustępstw, w których przedłożony projekt 

różni się od uchwalonego przez Radę miejską 
na posiedzeniu z dnia 24. lipca 1884; nareszcie

I I I  usprawiedliwia postanowienia §§. 5. i 29. 
projektu, w których ten projekt, zgodnie z posta­
nowieniami projektów przez Sejm na dniu 28. 
września 1882 i przez Radę miejską na dniu 24 
lipca 1884 uchwalonemi, nie uwzględnia uwag 
poczyń, onych w piśme Prezydjum Namiest­
nictwa.

W tym kierunku podnosi Wydział krajowy 
przedewszystkiem:

1. że w obecnym projekcie ustawy nie ma 
wstępu, umieszczonego w projekcie z dnia 28. 
września 1882. Postanowienia jednak zawarte w 
tym wstępie umieszczone zostały zgodnie z pro 
jektem przez Radę miejską uchwalonym w §§. 80. 
81. i 85. nowego projektu, a to w §§. 80. i 81. 
z uwzględnieniem uwag zawartych w piśmie Pre­
zydjum Namiestnictwa.

2. §. 1. uzupełniony jest zgodnie z projektem 
przez Radę miejską uchwalonym, postanowieniem 
określąjącem terytorjalny zakres ustawy.

3. ostęp trzeci §. 4. zawiera zgodnie z uwa­
gami Prezydjum Namiestnictwa i z prefektem 
przez Radę miejską uchwalonym, jedynie tylko 
postanowien.e, że o obowiązku odstąpienia gmi - 
nie części grantu na publiczną drogę, ulicę lub 
plac, orzeka w razie odwołania się Namiest­
nictwo.

4. Prezydjum Namiestnictwa oznajmiło, że 
Ministerstwo wyraziło zapatrywanie, by w §. 5. 
umieszczono zgodnie z dawniejszym, w r. 1876 
przez Sejm uchwalonym projektem ustawy bu­
downiczej postanowienia, że budujący jest obo 
wiązanym ułożyć chodnik przed nowo wybudowa­
nym domem. Jako powody przemawiające za 
umieszczeniem takiego postanowienia przytacza 
Ministerstwo względy czystości i oenrony muiów.

Według sprawozdania Magistratu pominęła 
Rada miejska z tego powodu to postanowienie,

O N .
Studjum

przez

Gabrjelę Śnieżko Zapolska.

Znnłam znów ozłowieka tak gwałtownego, że 
wszystkie huragany malały i nikły wobe'* |ego 
gniewu. Szalał z wściekłości za lada drobnustką

—  Twój list ostatni wprawił mnie w kłopot 
nie mały. Zanadtoś ciekawa, panienko moja. Za­
dajesz pytanie, za które, jak sama się przyzna­
jesz, rumienisz się powyżej uszów. Ej ! ej 1 dziew­
czynko, czy nie aa wcześnie podobne zagadki 
rozwiązywać pragniesz ?

Żart na stronę, ale zkąd w siedmnastole- 
tniej głowie roją się podobne myśli ? Czy to po­
zostałości dortoir’ów klasztornych ? marzeń za ko­
tarami pensjonarskich łóżeczek podczas bezsen­
nych nocy ?

Czy wśród ciszy niemal relig.jnej przyszła do 
ciebie ta nierozwiązana dla nas kobiet zagadka, 
która się „on* nazywa ?

Sfinks to dość milczący mimo pozorów świe 
gotliwej kumoszki ale trafić do tego sfinksa łatwo, 
a gdy się potrąci o czułą strunę, sam resztę do- 
śpiewa.

Dobrze zrobiłaś zwracając się do m nie; nie 
jestem pesymistką, a różowe złudzenia nie istnie­
ją dla mnie. Weźm emy juste milieu i z tego
punktu bez uprzedzeń, bezstronnie rozpatrzymy 
zapytanie twoje.

Pragniesz wiedzieć coś o „nim*, a pod to 
miano „on", podciągasz istoty znane ci przez
kratę klasztoru lub z ukradkowych spojrzeń wa­
kacyjnych. Ldchons le m ot.. męzczyzn.

Męzczyzn jest na utrapienie nasze bardzo 
dużo i bardzo mało na kuli ziemskiej. Baidzo
dużo, dlatego aby kobietom dokuczać bardzo
mało dla tej prostej przyczyny, że tyle starych 
panien chodzi po św*ecie!.., Ten twój- „on* ma 
tyle gatunków, odmian tyle. W kłopocie jestem 
prawdziwym, jak ci go przedstawić.

j Cz; chcesz go we fraku z szapoklakiem w rę f spotykać nie możesz. Ci inn i, to biedni ludzie 
! ku, pierś zdobna orderami kotyljonowemi, wąsik : pracy, talentu, nauki. Ja znam ich bliżej, wierz
imały, spojrzenie powłóczyste, pokryte pancerzem...! mi, pomiędzy nimi kryje się „on“ prawdziwy. 3___________   -    ■„
| czarnej kamizelki. Oto stoi i magnetyzuje cię. A jednak źle mówię. Nawet ten bohater ba,- i rwał się do noża. Czy wiesz co go uspakajało?.,
wzrokiem. Patrz!... idzie ku tobie, poprosi cię o S Iowy, ten epouseur, ta zrujnowana lalka, są temi j Oto srebrny promień księżyca Ten czysty blask
taniec spuszczasz główkę zarumieniona, już chcesz | ideałami, co nam życie w raj lub piekło zmienić robił go małym i powolnym jak jagnię. Patrzył
wstać, ip°i idasz, Boże ! on prosi twoją sąsiadkę 11 mogą. w księżyc i uśmiechał się dobrym, dziecinnym
Tańczą razem i „on* ‘ę uśmiecha. To strategik i Ja mam jedno słowo na określenie męż-1 uśmiechem. Zdawało się wtedy, że ten człowiek
nie lada I pragnie się drożyć —  o patrz 1 znów / czyzn. .jest aniołem dobrooi.
stoi opodal; oparł się o konsolę i wachluje sza Są to „dorosłe dzieci.* Studjowałam raz wikwintnego dandysa, który
poklakiem. Zamglony wzrok utkwił w ciebie biedn« Tak, powtórzę to nie raz, ale tysiąc razy. ■ wśród rzeczywistych i olbrzymich trosk mate-
dziewczynko, ty kręcisz jak na rozżarzonych Śmieszne to, gdy drobna kobieta powie na rjalnych, rozrywał się —  rysując karykatury sa-
węglach. Znam to komedja to balowa bez! wysokiego, siv ejącego mężczyznę „dziecko,* a i mego siebie. Było to także dobre, miłe dziecko, 
skutku i głębszego znaczenia. Śmiej się z tej me-i przecież wtedy znalazła prawdziwe słowo dis ! dowcipne i smutno-wesołe. Gdyby go kto zoba-
1 — ___ 1 1 * ■ • ____ L n ł a f f n  Q H n i  r i n n l  n  TY " ■ 1  r ł  • * 1 _ ) _________ ____ _  _1_____  __  ’ w a a 1 > « 1  n n r l  iirrinwflrn n n n i  n n l l  L u n n l  n  a alancholji i mglistego spojrzenia. Pójdź lepiej do 
bufetu i zjedz loay, ochłódnie ci rozpalona bu-

a zresztą „on* chętniej tam poaąży za tobą.

Melancholja nie wyklucza dobrego apetytu. 
A może ten obrazek sprawia ci niemiłe wraże 
nie. Pragniesz widzieć „go" inaczej. A więc 
dobrze.

Oto idzie ulicą w króciuchnym paletocie zcy- 
linderkiem na lewem uchu tak zwany „epouseur*. 
Uśmiecha się (j0 siebie i podnosi jedne ramię 
znacznie wyżej od drugiego, a to w chwalebnym 
celu utrzymania w równowadze zielonkowatego 
palta. Jasne, rzadkie bokobrody rozweselają jego 
oblicze. Zadowolniony z siebie nuci walca z „Pa 
lestranta* lub piosnką „Carmeny*. Kobiety prze- 

. chodzą, „on* idzi0 dumny ze Oprawionego wra­
żenia. Wyobraża sobie biedak, że każda o „nim* 
iylko myśli i cierpi praea niego

Patrz! w loży parterowej rozsiadła się ruina 
,jego.“ Wyczernionv, wysznurowany, róż ms na 
policzkach!... Binokle podwójnie złożone ułatwiają 
mu przyglądanie dę tobie, a róża w butonierce 
więdnie od samego sąsiedztwa tej zniszczonej twa- 

jrzy. Ale „on* zadowolony uśmiecha się jak stara 
, koHetka rozpowiada znudzonemu sąsiadowi o 
i zaczepnej wojnie, jaką prowadzi z młodziuchną 
boną, mieszkającą w tym samym domu.

| Człowiek ten był lalką i zostanie nią do gro-
j bowej deski.
i Są jeszcze inni, ale tych ty wybranka losu

swego ukochanego.
My kobiety pieścimy się, stwarzamy sobie sa­

me ten świat pieszczot i uśmiechów, w którym 
tak chętuie gospodarujemy, a przecież prawdzi- 
wem dzieckiem z pomiędzy nas dwojga jest 
„on* —  tylko „on.*

I  każdy z nich, nawet nałogowy pijak, ob­
szarpany wyrobnik, wykwintny szuler —  ach! 
złodziej nawet ma w głębi swej duszy czystą, 
poetyczną nutę, która raz trącona, może mu grać 
wśród wszystkich życia kolei.

Ty, młode niedoświadczone dziewczę, nawet 
nie możesz wiedzieć, ile kobieta ma sposobów 
do wydostania jasnej chwili z najsmutniejszego 
dnia całego.

Trzeba umieć patrzeć w głąb duszy, sznks ć, 
a raz poznawszy słabą stronę, położyć na niej 
swą dłoń, nie dla zabliźnienia rany, ale dla przy 
niesienia ulgi chwilowej, nie dla powstrzymani,- 
nad przepaścią, bo na to dłoń nasza za słaba

czył pochylonego nad ćwiartką papieru, kreślące­
go coś z zajęciem, sądziłby, że „on* rachunki» obi.

N ie! —  on rysował swoją karykaturę.
Znałam także człowieka olbrzymiej inteli­

gencji i talentu. Było to coś nakształt Heinego. 
Pisał drobne, krótkie piosenki. Czytając je, otwie­
rało się niebo —  on sam życiem swojem grzązł 
w błocie. Gdy się go łajało, uśmiechał się potul­
nie i patrzył z przymileuiem w oczy. Było tyle 
d iecka w tym dorosłym mężczyźnie, że mu za 
ten uśmiech darowałoby się drugi i tyle win . . .  
Usprawiedliwiał się wvrazem czerwonych od 
bezsenności oczów —  oczy te prosiły o przeba­
czenie tuk potulnie, tak miło, że srogie wyrazy 
milkły na nstach. Dziecko wypraszało od kary —  
mężczyznę.

Patrz na doktora, na tego żelaznego męża o 
nerwach ze stali. Z jakąż zi mną krwią tnie świeżo ! 
przyniesionego trupa lub robi i 'ebezpieczną ope- ' 
rację. Jeden rys tej twarzy nie drgnie, „on* stoi j

ale dla sprowadzenia na chwilę z bagniska w ja- chłodny i niewzrnszony, brocząc ręką we krw i.!
śniejsze, promienniejsze strony.

Widziałam mężczyznę, w którego duszy umarły 
“ a pozór wszelkie szi uhetniejsze chęci, żył bez

Idź za nim do domu. Coż on robi? U m jł ręce ; 
w karbolowej wodzie i zasiadł na dywanie ze j 
swym dwuletnim synkiem. Bawi się tekturowym

jutra, bez Boga, bez czci i honoru; był to istny j niedźwiedziem i wycina lalki z papierń. Teraz 
cygan wśród ludzi, poniewierany i odtrącany! zaprzągł kota do wózka i usiłuje wytresować g o , 
przez wszystkich, a przecież cynizm jego m ilk łf do zaprzęgu. Nagle' dzwonek odzywa się w przed- j 
w»bec prostą1 piosnki Schuberta, którą posłyszał pokoju. To chory w przystępie gorączki przerwał
graną o wieczornym zmroku. Płakał wtedy jak 
dziecko i słuchał rzewnej melodji, powtarzając: 
„po co ja żyję? po co ja żyję?*

bandaże. Budzi się mężczyzna w dziecku —  le­
karz spieszy ratować konającego, kot tymczasem ] 
wraz z wózkiem —  ucieka.

O tak! są to stare dzieci, pełne fałs:;n i 
obłudy, pełne kłamliwych pieszczot i pocałunków, 
ale zarazem chwilami tak dobre, tak poczciwe, 

i że ból przez nich przebyty niknie w aapomnie- 
' niu, a same chwile szczęścia pozostają nam w 
pamięci.

Są mężczyźni egoiści, ale są pełni poświę­
cenia fila drugich. Przed ich wyższością umysło­
wą my kobiety winniśmy ugiąć czoła. Najgłupszy 
mężczyzna jest mądrzejszy od najrozumniejszej 
kobiety. To fakt —  emancypacja nic tu nie po­
może . . .

Tak dziecko moje, zechciej wreszcie zrozu­
mieć, że „on* przewyższa ciebie. Czy w ziem 
czy w dobrem „on* wyżej od nas stoi; w prze­
wrotności nikt mu nie dorówna, w zaparciu się 
siebie, w mrówczej pracy, w miłości podniosłej - 
szej idei żadna z nas się z „nim* mierzyć nie 
może.

Nawet w kokieterji „on* może być twoim 
mistrzem.

Uważaj tylko dobrze, gdaie uredzie mężczy­
zna wchodzący do salonu. Z pewnością przed lu ­
strem. Rozmawiając, rzuca od czasu do czasu 
ukradkiem spojrzenie w zwierciadło i poprawia 
krawat. Znałam człowieka niezmiernie poważnego,, 
piastującego znaczny urząd szanowanego przez wszy 
stkich, który podczas ważnej rozmowy przypa­
trywał się sobie w lustrze z niezmiernem zadowo­
leniem. O wojskowych już nawet nie wspominam, 
bo sądzę, że ci mogliby swój portret odrysować 
z zamkniętemi oczami, tak często przypatrują się 
swej twarzy.

Teraz przystąpmy do najważniejszej kwestji.
Chcesz widzieć jak wygląda „on* —  za­

kochany ?
Jesteś dziewoayną obdarzoną nadzwyczaj uym 

temperamentem i bujną wyobraźnią.
Naczytałaś się rozwodnionych romansów i 

marzysz o sztyletach, truńznach zdradach, wia- 
rołomstwach i t. d.

W rzeczywisteśc: rzecz się nie tak tragicz­
nie przedstawia.

„On* —  zakocb ny!
(Dokończenie nastąpi).
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ponieważ aakłida zbyt ciężki i kosztowny obo­
wiązek na badających i mogłoby odstraszać ich 
od chęci budowania. Nadto byłoby niesłusznem 
wymagać od tych, którzy w przyszłości będą bu­
dować, by chodniki własnym kosztem urządzali, 
gdy dotychczas tego nie wymagano. Nareszcie 
podnosi gmina, te z własnych funduszów zakłada 
i będzie zakładać chodniki w ulicach, a szczegól­
nie w tych, które się zabudowują. Dla tego nie 
uznała Rada gminna za stosowne uzupełnić §. 5. 
projektu przez Sejm na dniu 28. września 1882 
uchwalonego, postanowieniem przez Ministerstwo 
podniesionem. Wydział krajowy podzielił to za 
patrywanie Rady miejskiej i projektuje uchwale­
nie § . 5 .  w niezmie: ,.onem brzmienia, a to g łó­
wnie dla tego, bo z jednej strony względom czy­
stości i ochrony murów przez Ministerstwo pod­
niesionym w zupełności stanie się zadosyć, gdy 
chodniki wprawdzie nie przez budujących domy, 
lecz przez gminę urządzonymi zostaną; z drugiej 
strony zaś zmniejszenie ciężarów na budujących 
nakładanych, stać się może bodźcem do stawiania 
nowych budynków, dla tego tylko pochwalać i 
popierać można dążność gminy do zmniejszania 
kosztem gminy ciężarów, które mogłaby nałożyć 
na stawiających nowe budynki.

5. W pierwszym ustępie §. 6. projektuje Rada 
miejska zastąpienie postanowienia projektu z dnia 
28. września 1882 przyznającego właścicielowi 
przyległej realności prawo nabycia od gminy na 
własność części gruntu pozostałej z drogi, placu 
lub ulicy, przy otwarciu dla publicznej komuni­
kacji nowej drogi, placu lub ulicy, lab też rozsze­
rzeniu albo sprostowania istniejącej drogi, płaca 
lub ulicy —  obowiązkiem nabycia takiego gruntu.

Wydział krajowy doszedł do przekonania 
że powyższa zmiana, projektowana przez Radę 
miejską, nie da się usprawiedliwić i gdyby uchwa­
loną została, mogłaby najprawdopodobniej cały 
projekt narazić na odmówienie najw. sankcji. 
Dlatego Wydział krajowy projektuje uchwalenie 
1. ustępu §. 6. w takiem brzmieniu, jak opiewa 
projekt przez Sejm na dniu 28. września 1882 
uchwalony.

6) Ustęp 2. §. 6. zawiera zgodnie z uwagami 
Prezydjnm Namiestnictwa i z projektem uchwa­
lonym przez Radę miejską jedynie postanowienie, 
że o wywłaszczeniu na cele zmian w ustępie 1 
tego §. wymienionych, przez władze autonomiczne 
za potrzebne uznanych, orzeka Namiestnictwo 
według obowiązujących w tej mierze prawnych

 ̂przepisów.
7) Podziałki (skala) dla planów Zostały 

w §. 9. zmienionemi zgodnie z uwagami Prezy- 
djum Namiestnictwa i z uchwałą Rady miejskiej.

8) W  §. 11. opuszczono zgodnie z uwagami 
Prezydjum Namiestnictwa i z uchwałą Rady miej­
skiej ostatni ustęp projektu z dnia 23. września 
1882 postanawiający, że przeprowadzenie komisji 
z przyzwaniem stron, w poprzeduich ustępach 
tego §. przepisane, nie jest wymagane, jeżeli 
przedłożone plany budowy opatrzone są pisemnem 
zezwoleniem współwłaścicieli, dożywotników i są­
siadów.

9) Stylizację §. 13. zmieniono zgodnie z uwa­
gami Prezydjum Namiestnictwa i z uchwałą Rady 
miejskiej w sposób odpowiadający brzmieniu §. 14. 
ustawy budowniczej dla 29 miast z d. 28. kwie­
tnia 1882 Nr. 77. dz. u. kr.

10) W § 17. opuszczono zgodnie z uwagami 
Prezydjum Namiestnictwa i z uchwałą Rady miej 
skiej 2. ustęp projektu z dnia 28. września 1882 
postanawiający, że w pewnych wypadkach może 
władza dla względów publicznych unieważnić 
udzielony konsens.

11) Prezydjum Namiestnictwa oznajmiło, że 
Ministerstwo zwróciło uwagę, czy nie byłoby sto- 
sownem przywrócić w §. 29. postanowienie za­
warte pierwotnie w dawniejszym projekcie z r. 
1876, mocą którego budujący przy większych re- 
alnościach byliby obowiązanymi urządzać studnie. 
Rada miejska nie zastosowała się jednak do tej 
uwagi, a Magistrat usprawiedliwia tę okoliczność 
w swem sprawozdania następującym sposobem. 
Postanowienie takie byłoby zbyt uciążliwem dla 
budujących z powoda znacznych kosztów, jakich- 
by w wielu wypadkach wymagało urządzenie stu­
dni. W zastosowania zaś tylko wyjątkowo osią- 
gniętoby cel zamierzony, tj. wydostanie zdrowej 
wody, przydatnej do picia, gdyż grunt jest po 
największej części zakażonym, a woda zaskórna 
nieodpowiedniej jakości. Z tych przyczyn 
stara się gmina usilnie o zaopatrzenie miasta 
w potrzebną ilość zdrowej wody i jakkolwiek 
już osiągniętych w tym kierunku wyników nie 
można uważać za wystarczające, gmina nie ustaje 
w staraniach o osiągnięcie jeszcze pomyślniej­
szych i zupełnie wystarczających wyników w tym 
kierunku.

Wydział krajowy podzielając w zupełności te 
wywody reprezentacji miasta Lwowa, przystępuje 
do jej wniosku i nie projektuje zmiany we wska­
zanym kierunku postanowień projektu z dnia 28. 
września 1882.

12. Prezydjum Namiestnictwa oznajmiło, że 
zdaniem Ministerstwa postanowienie 1. ustępu 
§ 35, projektu z 28. września 1882, iż kuchnie 
mają być tak umieszczane, aby z pomieszkaniem 
łączyły się bezpośrednio albo za pomocą wewnę 
trznej komunikacji, nigdy zaś przez podwórze lub 
ganki otwarte, byłoby za daleko idącem ograni­
czeniem budujących. Pomimo tego jednakowoż 
Rada miejska uchwaliła w projekcie z dnia 24. 
lipca 1884 zachować to postanowienie, a Magi­
strat przytacza w swem sprawozdaniu, w cela 
uzasadnienia tego postanowienia, że dotychczas 
we Lwowie prawie wszędzie kuchnie są w ten 
sposób urządzone, a i* w przyszłości urządzenie 
.ch w taki sposób nie będzie podlegać takim tru­
dnościom, ażeby z tego jakiekolwiek ograniczenie 
lub ciężary dla budujących wyniknąć mogły. Nadto 
mniema magistrat, jakoby względy hygieniczne 
wymagały takiego urządzenia. Wydział krajowy 
nie podziela zapatrywań reprezentacji miejskiej i 
mniema, że zaniechanie bezpośredniego łączenia 
kuchni z pomieszkaniem, ochroni pomieszkania 
od pary i wyj jwów kuchennych, a zatem wzglę­
dy hygieniczne raczej przemawiają za zaniecha­
niem takiego bezpośredniego łączenia, aniżeli za 
nieodzownem wymaganiem, by kuchnia z pomie­
szkaniem bezpośrednio łączoną była. Zbytecznem 
byłoby aaa wykazywać obszernie, że wymaganie, 
ażeby łączenie kuchni a pomieszkaniem tylko 
w pewien przepisany sposób uskutecznionem być 
mogło, jest ograniczaniem wolności budujących 
które tylko w takim wypadku usprawiedliwione' 
być mogłyby, gdyby tego wymagały przeważnie 
względy dobra publicznego. Takich względów zaś 
nie ma w obecnym wypadku. Dlatego projektuje

Wydział krajowy wyposzczenie 1. ustępu § 35 
projektu z 28. września 1882.

13) Ustęp 3. §. 44. zmieniono zgodnie z uwa­
gami Prezydjum Namiestnictwa i z uchwałą Rady 
miejskiej w ten sposób, że w domach dwa- lub 
trzypiątrowych powinne być urządzone schody 
ogniotrwałe, a tylko boczne mogą być sporzą­
dzone z drzewa, jeżeli są połączone z głównemi 
ogniotrwałemi.

14) W ustępie c. §. 46. zmieniono zgodnie 
z uwagami Prezydjum Namiestnictwa i z uchwałą 
Rady miejskiej, postanowienie, według którego 
kominy wąskie, czyli rosyjskie, do których wpu 
szczono trzy dymy, miały mieć szerokości 16 cm. 
na postanowienie, że takie kominy winne mieć 
szerokości 25 cm.

15) Dodano zgodnie z uwagami Prezydjum 
Namiestnictwa i z uchwałą Rady miejskiej, jako 
ostatni ustęp §. 46. postanowienie, że w razie 
urządzenia pieców i kuchni do opalania węglem 
kamiennym, wzbronione jest używanie wszelkich 
takich przyrządów, jak zasówki, zatyczki, tak 
zwane klucze, klapy i t. p., któreby zamykały 
szczelnie piece i kuchnie od kominów i wstrzy­
mywały uchodzenie do tychże szkodliwych gazów

16) Zgodnie z uwagami Prezydjum Namiest­
nictwa i uchwałą Rady miejskiej pominięto 
w przedostatnim ustępie §. 50. postanowienie za­
warte w projekcie z dnia 28. września 1882, we­
dług którego rury spustowe i gańce w wychod­
kach realności w mieście i gęściej zaludnionych 
przedmieściach można było urządzać także z trąb 
drewnianych, szczelnie spojonych i wewnątrz 
osmołowanych —  a umieszczono to postanowienie 
jako dodatek przy §. 68., pomiędzy wyjątkowemi 
postanowieniami dla budowli na gruntach od 
miasta odległych.

17) Zgodnie z uwagami Prezydjum Namiest­
nictwa i z uchwałą Rady miejskiej, opuszczono 
w §. 73. postanowienie, według którego nowy 
nabywca realności w drodze licytacji przymu­
sowo sprzedanej, obowiązanym być miałby nie 
prędzej jak w ciągu jednego roku przyprowa 
dzić realność do możliwie dobrego i bezpieczne 
go stanu.

18) W 2 i 3 ustępach § 74 zastąpiono zgo­
dnie z uwagami Prezydjum Namiestnictwa i z n- 
chwałą Rady miejskiej postanowienia projektu z 
28. września 1882, odnoszące się do łatania da­
chów gontowych, postanowieniami, że do naprawy 
dachów gontowych w czasie 25 lat od dnia ogło­
szenia ustawy na budynkach w śródmieściu i na 
przedmieściach gęściej zbudowanych , tudzież na 
budynkach piętrowych, potrzeba zezwolenia Magi­
stratu, jeżeli nie chodzi tylko o wymianę pojedyn­
czych, lab małej ilości gontów, a pozwolenie takie 
ijaoże być tylko natenczas udzielone, jeżeli wiąza- 
i ie dachu zostanie uznane jako zupełnie zdrowe, 
lub przynajmniej w tak dobrym stanie, że zdoła 
przetrwać zamierzone pokrycie gontami, w przeci­
wnym razie zaś należy zarządzić odnowienie wią­
zania dachu i ogniotrwałe pokrycie.

19) Zgodnie z uwagami Prezydjum Namiest 
nictwa i z uchwałą Rady miejskiej zmieniono po­
stanowienia § 75 odnoszące się do zastosowania 
przepisów projektowanej ustawy do istniejących 
budynków.

20) W  §§ 77 i 78 uchwaliła Rada miejska, 
że ona ma orzekać o udzielaniu wszelkich konsen- 
sów na budowę. Magistrat przytacza w swem spra­
wozdania dla uzasadnienia tej przez Radę miejską 
projektowanej zm iny, jedyn ie , że przyjęcie tej 
zmiany wykluczałoby możność, by Rada miejska 
w myśl -§ 43 statutu dla miasta Lwowa poruczyła 
tę czynność Magistratowi. Wydział krajowy obstaje 
jednak pomimo tej uchwały Rady miejskiej przy 
niezmienionem postanowi uu projektu z 28. wrze­
śnia 1882, ponieważ udzielanie konsensów na bu­
dowę jest zazwyczaj jedynie tylko zadaniem wła­
dzy wykonawczej, a Magistrat jest organem wyko­
nawczym Reprezentacji miejskiej, Rada miejska 
zaś, według § 33 statutu, organem uchwalającym 
i nadzorującym, a władza wykonawcza jej nie 
przysłużą.

21) Natomiast wypuszczono zgodnie zawaga 
mi Prezydjum Namiestnictwa i uchwałą Rady miej­
skiej w ustępie b. § 78 wyraz „wszystkich®, dla 
przywrócenia harmonji tego postanowienia z po­
stanowieniami §§ 66 i 67 statutu.

22) Również zmieniono stylizację § 79 zgo­
dnie z uwagami Prezydjum Namiestnictwa i z u- 
chwałą Rady miejskiej.

23) Postanowienia ustawy wstępnej projektu 
z 28. września 1882 umieszczono w sformułowa­
niu zgodnem z uwagami Prezydjum Namiestnictwa 
i z uchwałą Rady miejskiej w §§ 80, 81 i 85.

24) Nareszcie zaprojektowano zgodnie z u 
chwałą Rady miejskiej w § 84, że projektowana 
nstawa ma wejść w życie z 45tym dniem po jej 
ogłoszeniu.

Po myśli powyższych uwag wnosi Wydział 
krajowy do Sejmu projekt do ustawy, który już 
we właściwym czasie podany był w całości.

Ziemie polskie.
W arszawa 2. sierpnia. Dnieumik warszawski 

zamieszcza następujące ogłoszenie oberpolicm. j. 
Tołstawo:

‘ „ W dniu przeglądu przez Najj. Pana wojsk 
na polu Mokotowskiem, urządzone będą na temże 
polu dla dam miejsca numerowane bezpłatne, któ­
re zajmi 7S.Ć będą mogły jedynie osoby, posiada­
jące bilety imienne.

Stangreci powozów, zajeżdżających przed u- 
rządzone na pola Mokotowskiem miejsca numero­
wane, winni mieć na kapeluszach lub czapkach 
osobne znaki koloru niebieskiego.

Mężczyźni, którzyby chcieli ^zatrzymywać się 
po lewej stronie miejsc, przeznaczonych dla dam, 
winni mieć bilety osobne, jak również znaki kolo­
ru niebieskiego dla stangretów.

Osoby mający wstęp do dworu, będą mogły 
podczas przeglądu zatrzymywać się na polu Mo­
kotowskiem w powozach, (zaprzężonych nie więcej 
jak w parę koni) w miejscach, wskazanych przez 
policję; osobom tym wydane będą znaki [ko­
loru czerwonego, które będą służyć do wszyst­
kich przyjazdów do pałacu w Łazienkach i 
do byłego Zamka Królewskiego; znaki te winni 
mieć stangreci na kapelnszacl

Bilety, jak również i znaki wydawane będą 
w kanceiarji ober-policmajstra miasta Warszawy 
w czwartek , piątek i sobotę 23. 24. i 25. sierp­
nia rb. (starego stylu) od godz. 11. przed połu­
dniem do godz. 3. po południu.

Z powodu, iż liczba miejsc jest ograniczona, 
żądający więc otrzymać bilety, winni zgłaszać się 
do kanceiarji wcześnie.®

KRONIKA.
Lwów dnia 4. września.

Wiadomości osobiste. Zofia z Duninów T w a r ­
dowska,  siostra naszego współpracownika p. Wład 
Dunina,  zmarła w Tarnopola dnia 2. bm. —  We­
dług dzienników krakowskich stan zdrowia jenerał' 
mąjora C h r i s t i a n o w i c z a  jest dotychczas zada- 
walniający. —  Dnia 24. zm. w Strzelcach w Króle­
stwie Polskiem odbył się ślub p. Michała Be l i n y  z 
Bobrownik, z panną Józefą Wz du l s k ą ,  wnuczką 
Andrzeja Wzdulskiego, starosty piotrkowskiego. —  
Sebastjan Ludwik N o r  bl in, najstarszy wiekiem z 
nagrodzonych nagrodą zwaną „prix de Rome® za ma' 
larstwo, umarł parę dni temu w Paryżu. Urodził się 
on w Warszawie 24. lutego 1797. Ojciec jego był 
wezwany do Polski jako profesor malarstwa przez 
króla Stanisława Augusta.

Kalendarz. P i ą t e k  (5.): Wawrzyńca i Urbana 
Wschód słońca o godz, 5. min. 29, zachód o godz, 
6. min. 27.

K a l e n d a r z y k  myś l iwsk i .  We wrześniu po­
lować można: na ptactwo błotne i wodne w ogól 
ności; na słonki, cietrzewie i głuszce; bażanty i ku­
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły 
i lisy. Od 15. września: na zające.

Z  fundacji Skarbkowskiej. Po przeprowadzeniu 
śledztwa dyscyplinarnego z byłym dyrektorem tejże 
fundacji p. K o r e s z e m  i na podstawie referatu ko 
misji dyscyplinarnej, rozstrzygnęła Rada zawiadowcza 
odmowni e  kwestję emerytury p. Koyesza. Powziętą 
w tej myc li uchwałę odmowną Rady zawiadowczej 
zawiesił jednakże kurator ks. Jab ł onowsk i .

Pożegnanie p. Boberskiej. Aula gimnazjum 
Franciszka Józefa była wczorąj miejscem, na którem 
się zebrało do 200 osób, celem pożegnania przezacnej 
Polki-obywatelki, p. Felicji z Wasilewskich Bober­
skiej. O godzinie 5 ‘/4 weszła zasłużona patrjotka 
do sali, poczem przemówił p. Małecki, wyrażając nie 
zmierny żal z powodu wyjazdu p. B. i zwinięcia jej 
zakładu, który był „idealnie prowadzony®, nareszcie 
złożył hołd jej „olbrzymim zasługom® i pożegnał 
w imienia wszystkich. Po nim przemówił p. Mali­
nowski, następnie p. Machczyńska, ofiarowując p. B. 
srebrny wieniec, p. Poh, która prowadzić będzie da­
lej konwikt po p. B., p. Wekslerowa odczytała pię­
kny wiersz p. Horoszkiewiczowei, napisany na cześć 

B., uczennica p. S. żegnała ją w imienia swych 
koleżanek, a p. Straasówna podniosła wymownie za­
sługi jej ciche, o których ci tylko wiedzą, którzy 
doznawali pomocy materjalnej i dachowej ze strony 
czcigodnej obywatelki. Pani Boberska była bardzo 
wzruszona i od łez nie mogła się wstrzymać.

Dla weteranów z r. 1831 zamieszkałych w Lon­
dynie, złożył hr. R. Lanckoroński 3 złr. 50 ct., 
razem z poprzedniemi 51 złr. 50 ct.

Dziś rano zagubił się chłopak głuchoniemy, 
przywieziony z Kamionki lasowej dla oddania do Za­
kłada głuchoniemych. Nazywa się Antoni Połoszyno- 
wicz, lat 10, wzrostu średniego, włosów ciemno blond, 
twarzy okrągłej, o rzadkich zębach. Ubrany był w 
szare spodnie, szarą bluzę długą i ciemny wierzchni 
surdnt. Zostawiony w domu zajezdnym pod dozorem 
furmana, wydalił się. Ktoby go spotkał lab miał o 
zim wiadomość, raczy donieść do mieszkania p. Pla­
tona Kosteckiego, ulica Ohorążczyzny 1. 5, II. piętro.

W Stowarzyszeniu „Pracy kobiet® rozpoczyna 
się nowy kurs krojn sukien damskich, połączony z 
ćwiczeniami praktycznemi. Prócz teg utrzymuje Sto­
warzyszenie w roka bieżącym szkol saycla białego, 
cerowania, haftów, szycia na maszynie, wyrobu rę­
cznych fręzli, koronek klockowych, robót ozdobnych 
i robót maszynowo-pończoszkowych. O warunkach 
przyjmowania uczennic dowiedzieć się można w biu­
rze Stowarzyszenia otwartem od 9ej rano do 5ej 
godziny wieczór. — Biuro wywiadowcze poleca na­
uczycielki, bony, klucznice i panny służące.

P. Bernard Kalicki zasłabł, w zastępstwie cho­
rego biuro sejmowe obejmuje inny urzędnik Wydziału 
krajowego.

Prezentę na probostwo gr. kat. Brouica w dye- 
cezji przemyskiej otrzymał ks. Cyryl Rudawski, prob. 
z Lipia.

Sąd sekcji III we Lwowie skazał na 6 tygodni 
aresztu oprawcę, który udusił był przed kilka tygo­
dniami psa rasowego na ulicy.

Mianowania. Wikary w Buczaczu ks. Klusik 
został mianowany kapelanem przy męskim zakładzie 
karnym we Lwowie.

Lutnia. Na uroczystość otwarcia Sejmn, jak 
wiadomo, odprawione zostało nabożeństwo w kościele 
katedralnym. Podczas nabożeństwa tego wykonało 
Tow. „Lutnia® wybornie słynną z piękności mszę Kar­
pińskiego. Na Graduale i Ofertorjum pięknie odśpie­
wała p Kamińska (ze Stanisławowa) arję ze „Stra- 
delli i „Ave Marja® Gounoda przy akompaniamencie 
skrzypców (p. Szwabi) oraz organów (p. Jarecki).

Z armji. Cesarz przeniósł majora Ludwika 
B i a ł o b r z e s k i e g o ,  komendanta galicyjskiego 
bataljonu obrony krajowej Nr. 61. w Samborze 
w stan spoczynku obroży krajowej.

Statystyka policyjna, w  miesiącu sierpniu are­
sztowano 981 osób, a mianowicie: za przekroczenie 
przeciw bezpieczeństwu życia 1, za podpalenie 1, za 
rąbanek 1, pnbliczne zgorszenie 1, kaplerstwo 2, 
zbiegnięcie ze szapasu 1, niedozwolone kolportowa­
nie 1, tamowanie chodnika 1, uszkodzenie cudzej wła­
sności 5, gwałt publiczny 1, kradzież 194, oszustwo 
7, sprzeniewierzenie 3, obrazę warty 6, uszkodzenie 
cielesne 14, opilstwo 95, bardy 85, żebranie 16, drę­
czenie zwierząt 11, przekroczenia regulaminu dla do­
rożkarzy 24, regalamina służbowego 14, regalamina 
prostytucji 3, socjalizm 1, grę hazardową 1, włóczę­
gostwo 289, obcokrajowca dla braka dokumentów 
legitymacyjnych 1, ze sądów po odbytej karze 200, 
żaudarmerja przystawiła do chwilowego przytrzy­
mania 2.

Z tychże aresztantów oddano do sądu kraj. kar­
nego 49, do sąda pow. 269, do magistratu do zba­
dania przynależności i do robót przymusowych 52, 
do wyszupasowania 115, do szpitala na słabość kiło- 
wę 27, na świerzb 2, na inną słabość 1, pozosta­
wiono za wykroczenia policyjne do ukarania 466.

Szał morderczy. Donieśliśmy wczorąj, że żan­
darm Wasyl Riżok zastrzelił się, gdy go * rosyjska 
straż eskortowała do Starego Konstantynowa. Samo­
bójstwo to poprzedziło okropne zdarzenie, o którem 
niedawno donieśliśmy pierwsi, które jednak Gazeta 
Lwowska opisaje cokolwiek odmiennie, w sposób na­
stępujący: Riżok, żandarm nosterunku Janowskiego, 
przybywszy dnia 24. zm., przed 2. godziną z połu­
dnia na patrol do Stradcza, wstąpił do karczmy, 
gdzie zastał włościanina Fedka Borowca, radnego 
gminy tamtejszej. Riżok wezwał tegoż, by przyniósł 
pieczęć gminną od wójta, celem zalegalizowania jego 
książki służbowej, a gdy Borowiec odmówił ma tej 
przysługi, zelżył go najprzód, a na pogróżki Borowca 
uderzył go w twarz. Borowiec udał się wtedy na

skargę do komendanta posterunku żandarmerji w Ja 
nowie, a gdy się Riżok o tern dowiedział od szyn- 
karza, udał się w ślad za nim do koszar w Janowie. 
Borowiec zastawszy komendanta posteranka zajętego, 
czekał tymczasem w przedsionka. Wtem nadszedł 
żandarm Riżok, a spotkawszy Borowca, strzelił doń 
z karabinn na kilka kroków odległości. Kula prze­
szyła nieszczęśliwemu klatkę piersiową i lewe ramię, 
rozdarłszy serce. Na hak wystrzału, komendant po­
sterunku Depretis wybiegł do sieni, a krzyknąwszy 
na Riżoka, został przez tegoż bagnetem zaatakowany. 
Powiodło ma się jednak pochwycić za bagnet i od­
wrócić tym sposobem pchnięcie od siebie, przyczem 
doznał jednak lekkiego uszkodzenia. Kncharka miej­
scowa zdołała następnie przeszkodzić Riżokowi w po­
nowieniu napada, wciągnąwszy szaleńca za połę do 
przyległych sieni, przyczem Riżok apadł na ziemię. 
Mimo to, strzelił raz jeszcze za p. Depretisem, lecz 
kula przeleciawszy temuż po nad głową, ugrzęzła w 
murze. W końcu powrócił Riżok do leżącego we krwi 
włościanina i strzelił do niego po raz wtóry, poczem 
aszedł z Janowa w kompletnym rynsztunku i zaopa­
trzony w cztery ostre naboje, a przeszedłszy w Pod 
wołoczyskach granicę, został tamże przez ros. straż 
przytrzymany. W  drodze do Konstantynowa, jak już 
donieśliśmy, Riżok odebrał sobie życie wystrzałem z 
własnego karabinn.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 3. września 
Skradziono panu M. K  parasol, a panu J. B. zega­
rek srebrny z takimże łańcuszkiem wart. 15 złr. —  
Zgubiono kartki zast. 1. 35110, 5882, 13262 i kartkę 
zast. na korale. Wachlarz wart. 12 złr., brasoletę 
wart. 15 złr. i akta sądu kraj., a p. E. S. braso 
letę wart. 25 złr.

Kraków 3. września. W  pracowni istniejącej 
przy tutejszym zakładzie więziennym zaczęto obecnie 
wyrabiać gaziki do bielizny. Wybór artykułu trafny, 
bo nie przynosi szkody przemysłowi miejscowemu, a 
,eśli zalecać się jeszcze będzie dobrocią wykonania,
0 czem nie można wątpić sądząc z uznania , jakiem 
cieszą się za granicą przedmioty koszykarskie wy­
rabiane przez tutejszych więźniów, można mu roko­
wać łatwy zbyt i powodzenie.

Przemyślany. Tutejsza Rada powiatowa ukon­
stytuowała się wybierając prezesem p. Hilarego T r e ­
tora,  a wiceprezesem p. S z y pa j ł ę .  Do wydziału 
weszli pp.: K a l i t a ,  Ku śn i e r z ,  Hauser ,  S ł a ­
wińsk i  i Za l eski .

Skała 30. sierpnia. Na dotkniętych powodzią 
mieszkańców Galicji odegrało kółko tutejszych amato­
rów d. 24 bm. w obec licznie zgromadzonej publicz­
ności tak miejscowej, jak okolicznej dwie komedyjki: 
„Moja córeczka® przez E. Labiche i „Teatr amator­
ski® przez Michała Bałuckiego. Dochód czysty, wy­
noszący 60 złr., odesłano do kasy Banku krajowego. 
Przy tej sposobności komitet poczuwa się do miłego 
obowiązku złożyć podziękowanie szan. amatorkom i a- 
matorom za ich trndy, hr. Gołuchowskim w Skale i 
Gasztynka za hojny datek 25 złr., p. Regenstreifowi 
za chętne i bezpłatne użyczenie lokaln i pomoc przy 
urządzaniu sceny, nakoniec tym wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili się do pomyślnego pod 
każdym względem rezultatu.

We września Zamyślamy urządzić przedstawienie 
na dochód ofiar tak częsłycl obecnie pożarów w na­
szym kraju, i nie wątpimy, ze publiczność miejscowa
1 okoliczna również licznem pojawieniem się poprze 
nasze usiłowania.

Wiedeń 3. września. Dochodzenie policyjne w 
sensacyjnem podwójne—i samobójstwie dwojga kochan­
ków dokon tern wczoraj w hotcln „znm weissen 
Kreuz® wykazało, że przyczyną tego rozpaczliwego 
kroka było niezezwolcuie rodziców panny na związek 
małżeński z jej narzeczonym kadetem, z którym 
wspólnie wystrzałem z rewolweru życie zakończyć 
postanowiła. Panna liczy lat 18 i ns ywa się Olga 
Delter, córka buchaltera. Kadet zaś nazywa się 
Jnljusz Ott.

Wczorajsze trzęsienie ziemi w Wiener-Neuszta- 
dzie i okolicy było dość silne. Wiele domów zaryso­
wało się.

f  Mieczysław Doboszyński, rodem z powiatu 
dziśnieńskiego w gubernji Wileńskiej, nczeń uniwersy 
tetu petersburskiego na ostatnim kursie i współpraco­
wnik K ra ju , do którego pisywał pod pseudonimem 
Feliksa Starogrodzkiego, umarł w tych dniach w Wil­
nie na chorobę piersiową. Był on antorem bardzo cen­
nej pracy p. t. „Siły ekonomiczne zachodniego kraju 
(Litwy i Rusi)*, drukowanej w Kraju  w robu bież.

Odkrycia nafty w  Janowie. Z Mławy piszą do 
K u r jera Warszawskiego co następuje: „Okolicę na­
szą poruszyło w tych dniach ważne odkrycie, doko- 
konane przez urzędnika kolei nadwiślańskiej br. He­
gla z powołania geologa. P. H. w czasie poszukiwań 
geologicznych w przasnyskiem odkrył w osadzie 
Janowo źródło nafty. Według opinji p. H „ nafta ta 
kolom brunatno żółtawego pochodzi z gor, otaczają­
cych Janowo. Dotychczasowe badania wykryły cienką 
żyłę w sam j osadzie, oraz wskazały istnienie grub­
szych -ter,j w dalszej okolicy. Ponieważ Janowo 
leży nad samą granicą pruską w bardzo dogodnych 
warunkach komunikacyjnych, należy się więc spodzie­
wać, iż znajdą się kapitaliści, pragnący tak ważne 
dla krają odkrycie dokładnie zbadać i eksploatować. 
Oby tylko znaleźli się kapitaliści nasi miejscowi. 
Uprzedzamy ich o wynalazku p. H., gdyż od pe­
wnego czasu pokaznją się w Janowie Niemcy, usiłujący 
prowadzić dalsze poszukiwania na własne ryzyko.

Wacław Brozik, malarz czeski, rodem z Tre 
mosznej pod Pilznem, otrzymał od prezydenta Grć- 
vy’ego order legji honorowej za obraź swój przed­
stawiający skazanie Jana Husa.

Pałac Sobieskich I Radziw iłłów  w Lublinie
doczekał się nareszcie lepszego losn. Wspaniały ten 
gmach pałacowy przed kilkunastu laty zamieniony 
został na młyn wietrzny. Z kolei dalsi nowonabywcy 
nrządzili w nim młyn parowy. Ale ani wiatrak, ani 
młyn powodzenia nie miały. Obecnie dopiero —  jak 
donosi Gazeta Lubelska — nowy właściciel, pan 
Strachociński, przywrócił olbrzymią budowę do stanu 
pierwotnego, z zachowaniem czystości stylu i kon­
strukcji. Robotami kierował budowniczy miejski pan 
Jaroszyński.

żliwych nawet we Francji. Zadziwia tasze, że i 
faktora sceniczna pozbawiona jest cech, którym 
Meilhac zawdzięcza swój rozgłos i wziętość. Artyści 
nasi dołożyli wszelkich starań, aby ratować sztukę 
i popularność autora. Głównej roli p. Żelazowskiego 
sekundowali odpowiednio panie Woleńska i Zapolska 
i pp. Zboiński i Wysocki; natomiast mniej nas za­
dowoliła panna Urbanowicz w roli tytułowej, mia­
nowicie ze względu na pobieżne akcentowanie i tak 
jnż dość słabo narysowanych pointów sytuacyjnych, 
i z powoda równie pobieżnego traktowania tak wa­
żnych akcesorjów roli, ja k : gra twarzy.

Dwaaktowa komedja młodego pisarza, Maurycego 
Desvallieres p. t. „Pożycz mi swej żony!® jest wła­
ściwie farsą, ale tak wdzięcznie i sprytnie ułożoną, 
tak pełną humora i nowych konceptów —  począwszy 
od tytała, usprawiedliwionego treścią i przebiegiem 
fabuły —  że rozweselić może i tetryka, zabawić 
wszystkich, a nie zgorszyć nikogo. Rokujemy jej też 
świetne i długie powodzenie na naszej scenie, zwła­
szcza dzięki przepysznej grze obojga pp. Kwiecińskich, 
p. Woleńskiej i pp. Lubicza i Zboińskiego, Po zbyt 
długiej pauzie znalazł się p. Kwieciński znowu raz 
w swoim żywiole. P. Siemaszko był zmanierowanym 
eksprofesorem obcych języków, urzędnikiem prefektury 
i kandydatem na subprefekta. Sala była miernie za­
pełnioną. ( f i )

* Dziś we czwartek dnia 4. września po raz 
pierwszy: „Wesele 01ivetty“ (Les noces d’ Oliyette), 
opera kom. w 3 aktach Edmunda Audran.

Dr Tadeusz Rutowski, koncypista Wydziału kraj. 
w biurze statystycznym, wydał dzieło p. t. „W  sprawie 
przemysłu krajowego.® Praca ta, jak zresztą wszyst­
kie dr. Katowskiego, odznacza się znajomością rzeczy 
i ̂ starannem opracowaniem przedmiotu. Krajowi przed­
siębiorcy przemysłowi znajdą w tern dziełku j .der po­
żądany podręcznik.

P. Jan G a ll, Krakowianin, Znany piauista-kom- 
pozytor, ubiega się o posadę dyrygenta orkiestry ga­
licyjskiego Konserwatorjum muzycznego. P. Gall 
pełnił z powodzeniem funkcję tę w Lipsku; byłby to 
więc cenny dla Lwowa nabytek.

Z izby sądowej.
(Defraudacja podatków miejskich.)

(Dokończenie.)
Lw ów  3. września.

Przewodniczący zapytał jeszer , nim przystąpił 
do resumó, podsądnego C i ę g l e w i c z a ,  zkąd po­
chodzą pieniądze w kwocie 210 z łr ., które a niego 
odebrano. Na to oświadcza oskarżony, że pieniądze 
te wcale nie pochodzą z obecnych podatków gminnych, 
ale raczej z kwot, za które już został osądzony. Po 
załatwienia tej drobnej kwestji przewodniczący przy­
stąpił do resnmó, poczem przysięgli udali się na u- 
stęp. Narada trwała bardzo długo, bo przeszło dwie 
godziny. Po podjęciu rozprawy ogłosił prezydent jury 
Ż ó ł k i e w s k i  werdykt następujący:

I. pytanie (co do sprzeniewierzenia urzędowego 
przez Cięglewicza) 11 głosów t a k  z opuszczeniem 
wyrazów: „jako funkcjonarjusz gminy® ud., 1 głos 
n i e.

U. pytanie (co do sprzeniewierzenia urzędowego 
Iwanickiego) 12 głosów (jednogłośnie) t a k ,  z opu­
szczeniem wyrazów: „jako funkcjonarjusz gminy® itd., 
i z opuszczeniem kwoty 110 sur. od Aschera Lufta, 
i sprzeniewierzenia nad 100 zł.

I I I .  pytanie (co do sprzeniewierzenia zwykłego 
przez Cięglewicza) 9 głosów t a k ,  3 głosy tak , z 
opuszczeniem wyrazów: „i sobie przywłaszt y ł.“

IV . pytanie (co do sprzeniewierzenia zwykłego 
przez Iwanickiego) 12 głosów t a k ,  z opuszczeniem 
wyrazów: „tytułem gminnego podatku sobie powierzo­
ne... i sooie przywłaszczył.®

Po ogłoszenia tego werdyktu uprasza prokurator 
o powtórne odesłanie pytań przysięgłym , gdyż odpo­
wiedzi są, zdaniem jego, niejasne. Obrońca dr K r a t -  
t er  sprzeciwia się tema żądania. Trybunał po nara­
dzie odmawia żądaniu prokuratora, który w skutek te­
go zastrzega sobie ewentualnie zażalenie nieważności. 
Po wprowadzenia podsądnych odczytuje protokolant 
powtórnie werdykt przysięgłych, poczem zabiera głos 
prokurator i wnosi wymiar kary przeciw C i ę g l e -  
w i c z o w i  na mocy § 184 od 5— 10 lat ciężkiego 
więzienia; prźeciw I w a n i c k i e m u ,  co do które­
go zastrzega sobie powtórnie zażalenie nieważności, 
zastosowanie § 481.

Imieniem gminy, jako strony poszkodowanej, o* 
świadcza radca magistratu Ł  y s z k o w s k i , że nie 
może z pozytywnemi wnioskami wystąpić, nie mając 
jeszcze w Magistracie zebranych wszystkich dat.

Po obronie podsądnych przez dr. S o k a l a  i 
dr. K r a t t e r a  i krótkiej replice prokuratora* ndaje 
się trybunał na naradę , celem wyznaczenia kary. o 
godz. 8 */a ogłasza przewodniczący wyrok, ^ żu jący  
C i ę g l e w i c z a  na rok ciężkiego więzienia, z dwn- 
razowym postem w miesiąca , a I w a n i c k i e g o  
na 6 miesięcy aresztn, obu zaś na zapłacenie kosztów 
procesa; strony prywatne odsyła sąd aa drogę 
prawa cywilnego. Wyrok ten przyjmują podsądni z 
widocznem wzruszeniem. Prokurator zgłasza zażalenie 
nieważności.

Wiadomośęi literackie i artystyczne.
Teatr. Primera aż dwóch sztuk z francuskiego, 

z których jedna nosi nawet nazwisko tak renomOr 
wanej firmy jak Meilhac, zajęła wczorajszy wiec* r. 
Dawniejsze utwory tego autora, jak np.: ^8n*anne 
et les deux yieillards,® albo „La clef d® 6 a’ 
nie wspominając już o dziełach jego w *P° ce. * a’ 
lóyym jak „Froufrou,® i libreta do kompozycyj en- 
bachowskich, nie odbiły się by**jm“ *®J ® atni°  w 
odegranej wczoraj po raz pierwszy je noa owej ko- 
medji pod tyt.: „Księżna Martin. Je yną jej zaletą 
jest ton konwersacyjny, dość żywy w jalogu; rzecz 
jednak sama, tak co do tematu, jak i co do chara­
kterów, oparta na istnych niepodobieństwach, niemo-

Gospodarstwo, przemysł i hande
Bank krajowy. Ze Lwowa piSZą do „Czasu®; od  

dwóch jnż miesięcy Bank krajowy wydaje pożyczki hipo­
teczne w listach zastawnych, a nie znała**6” 1 jeszcze ni 
gdzie praktyoznego objaśnienia, w jaki® stosunkn zostają 
te pożyozki do innych. Rzecz ta jest ważna, bo takie ob­
jaśnienie pozwali każdemu interesowanemu obliczyć do­
kładnie szanse konwersji. Jedno takl® °bjaśnienie podaję 
tutaj dla tych. którzy mają gtosnnki z Bankiem hipote­
cznym. Objaśnienie to zawiei- rtfy* które sprawdzić mo­
żna w każdej chwili, za p°moc4 tabel i nortyzaoyjnyoh* 
Banku krajowego i hi po* zuego.

Aby otrzymać w Banku krajowym kapitał, równy p0_ 
życzce 10.U00 złr. w 6% Ustach hipotecznyoh Banku hi­
potecznego, przy knrsie 97 50 za 100, potrzeba podnieść 
pożyczkę 10.70° zfr- przy kursie 9710 za 100. Rata takiej 
pożyozki w Banku krajowym wyniesie 291 złr. 25 ct., a 
jest taki°** rat razem ,5. Natomiast rata w Bankn hip0. 
toczny *“ wynosi 325 złr., a rat takioh jest 85. Różuio* 
oba r ,t (z r̂‘ 3075) kapitalizowana przez okres f.jaortyZa, 
cyjny (37‘/i ląt) aa 4°/0 daje kapitał. 5356 zir. 88 ot. 
tego dodać trzeba jeszcze kapitalizowanie pełnych rat z 6 
lat (o tyle lat później umarza się dług w Banku hip0(e, 
oznym), co uczyni 3629 złr. 83 ot. Cała różnioa wynjegja 
tedy w kapitale 8986 złr. 71 ot. Zanim tedy dłużnik A  
umorzy w Banka hipotecznym pożyczkę 10.000 złr., (j{a. 
źnik B,, z i ciągający równocześnie pożyczkę w ankt kra­
jowym i odkładający na procent różnioę w ratach, Bpł«oi 
w tym ozasie dług 10.700 słr. i nzbiera soble kapiui 
8986 złr. 71 ot. Peounia loąuitm I

W iedeń 2. września. Na dzi*iój8Ey krgdowiezio­
no 1610 sztuk oiężkict bakonów , 200 re moh j 3038 

warchlaków. ,
Fłaoono za oiężkie ba y do 45-—4
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•sednie 40'— do 43'—, warohlaki 85'— do 45'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. Krzysztofowiez & Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstrssse 43.

C łio le ra .
W skutek coraz bardziej wzmagającej się we 

Włoszech cholery, zmuszeni jesteśmy przywrócić 
°8obną rubrykę dla zapisków o tej chorobie, która 
Przed kilkoma tygodniami zdawała się wygasać. 
Niebezpieczeństwo jej jest obecnie coraz bliższe 
Naszego kraju, zwracanie uwagi na epidemję Prz/'. 
Czynić się więc może do obudzenia czujności i 
czynności naszych * połączonych Rad zdrowia.* 

Bezpośrednia komunikacja wagonów osobo­
wych między Austrją a Włochami została zawie­
szoną. Wagony osobowe kursują tylko między 
Wiedniem a Tryestem.

N e a p o l  3! września. Cholera sroży się tutaj 
coraz bardziej i robi zastraszające postępy.

/ Telegramy.]
Rzym 3. września (urzęd.) Od wczoraj 4tej 

godziny po południu do dziś 2 godzina po połu­
dniu było w NeaDolu 67 wypadków cholerycznych, 
z liczby których 36 zakończyło się śmiertelnie 
Kząd zabronił burmistrzom zakładanie kwarantan 
w obrębie gmin, a zezwolił jedynie na obserwa­
cję osób, mocno podejrzanych o ślady zarazy cho­
lerycznej. Władze rządowe wzbroniły łowienia 
korali na wybrzeżu sycylijskiem. Kwarantana dla 
obrony wysp włosk’ * 1 została zaostrzona.

Madryt 3. września (urzęd.) Od dnia|-J29. 
Września panuje cholera w prowincji Alicante, 
gdzie było 5, a w Nozelda 42 wypadków śmierci. 
Telegramy prywatne wstrzymane.

Rzym 3. września (urzęd.) W prowincjach 
Zakażonych było wczoraj 235 wypadków cholery­
cznych, z których 141 zakończyło się śmiercią. 
2 lieby 122 osób, które w Neapolu zachorowały 
na cholerę umarło 69,

Stambuł 3. września (urzęd.) Proweniencje 
a Egiptu podlegają 5dniowej obserwacji.

Przegląa polityczny.
Lw ów  A września.

Pod napisem „polsk Ateńczyk" opowiada 
Wiener Allg. Ztg. swoim czytelnikom z powodu 
mowy hr. Wojciecha D z i e d u s z y c k i e g o ,  że 
Koło tak zwanych Ateńczyków w Sejmie lwowskim, 
liczące i w Padzie około pięciu przedstawicieli, 
składa się z młodych polityków, którym na mocy 
Wysokiego ich wykształcenia słusznie może nada­
ne tę klasyczną nazwę, ale którzy stracili swojo 
znaczenie jako decydująca nieraz frakcja sejmowa, 
w skutek nowego ugrupowania się stronnictw, tj. 
zlania się części Stańczyków z partją podolską. 
2tąd enuncjacje Ateńczyków są według Wiener 
Allg. Ztg., tylko luźnemi głosami bez żadnej do- 
niosłości. Przytem mają one być raczej najczę­
ściej wynikiem temperamentu, niż rachuby poli­
tycznej; mają nadto mieć pewne demagogiczne 
zabarwienie, a jeżeli jest w nich cel jakiś, to chy­
ba agitacja przedwyborcza wobec zbliżającego się 
rozwiązania Rady państwa W ten sposób orgau 
wiedeński usiłuje osłabić wrażenie sprawozdania 
poselskiego, które wygłosił hr. Wojciech Dzieduszy- 
cki, i czyni mu tylko ostre wyrzuty z powodu 
Wzmianki o układach rządu z Kołem polskim, 
przy sposobności obrad nad nowelą szkolną.

Czeska PolitiTc omawiając artykuły Neue fr. 
Presse i Deutsche Ztg. o mowie posła D z i e ­
d u s z y c k i e g o  pisze:, Tylokrotnie już odparli Po­
lacy ofiarowane sobie ze strony postępowej frakcji 
» zjednoczonej lewicy* przymierze, że doprawdy 
trudno pojąc, jak opozycja może serjo myśleć o 
tem, że delegacja polska da się uwieść darem 
Danaid prezentowanym przez dra K o p  pa, by 
Zerwać węzły łączące ją z prawicą nie na ze­
wnątrz tylko i sztucznie, ale także organicznie.

Czytamy w wiedeńskiej Presse: „Daj mnie
pan trzy pisane słowa — a autor będzie na szu­
bienicy 1“ Chytry kardynał Richelieu mówiąc te 
słowa, sam zapewne przypuszczał, że cokolwiek 
przesadza. Co się atoli obecnie przydarzyło hr. 
D z i e d u s z y c k i e m u  byłoby pouczyło kardynała, 
że aa mało powiedział. Nie trzy słowa, ale jedno 
i to nie pisane ale niewinnie powiedziane spowo­
dowało, że prasa opozycyjna bierze pod pręgierz 
biednego hr. Dzieduszyckiego. Słowo to musiało 
być zapewne napisane —  ale przez kogo ? Hrabia 
Dzieduszycki tego nie uczynił, i w ogóle żaden 
Polak —  a już z pewnością dobry i wierny tłu­
macz. Cóż to powiedział hr. Dzieduszycki w owym 
nieszczęsnym ustępie swojej mowie przed wybor-

wypowiadającą podziękowanie mężom, którzy zła­
mali teroryzm niemieckich liberałów.

Według Tagblattu, upaństwowienie kolei Czer- 
niowieckiej jest rzeczą skończoną. Rokowania 
względem zupełnego rozdzielenia jej linij austrjac 
kich a rumuńskich już się rozpoczęły.

W odpowiedzi cesarza na adres duchowień 
stwa katolickiego w Aradzie, znajdował się ustąp, w 
którym monarcha łaskę swoją i przychylność o ■ 
biecuje pod warunkiem, ażeby duchowieństwo 
rozsiewało pokój i zgodę i trzymało się zdała od 
walk i rozteiek między narodowościami i stron­
nictwami politycznemi. W Wiener Ahendpost 
ważny ten ustęp był opuszczony ; znajdował się 
natomiast w prywatnym telegramie N . fr. Presse. 
Obecnie tłumaczy się wiedeńskie telegraficzne 
Biuro korespondencyjne, że opuszczenie ustępu 0- 
wego nastąpiło z winy Biura peszteńskiego, i po­
daje słowa cesarskie w dosłownem brzmieniu. 
N . fr. Presse widzi w tem napomnieniu monar- 
szem, cios wymierzony przeciw klerykałom w 
Górnej Aust” i w Salzburgu i Tyrolu, i tryum­
fuje niepospolicie, że dzięki jej repertorom nie 
udało się urzędowej prasie zeskamotować słów 
cesarskich.

W Kroacji rozpoczął się już bardzo żywy 
ruch wyborczy. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa rezultat wyborów nie zmieni w niczem 
dotychczasowego stosunku stronnictw w Sejmie 
zagrzebskim.

Książę W i n d i s c h g r a t z ,  feldmarszałek- 
porucznik, głównodowodzący w Krakowie, przybył 
d. 31. z. m. wieczorem do Warszawy.

N . W. Tagblatt donosi z Warszawy, że po­
licja internowała na prowincji 164 osób, między 
niemi 9 kobiet. Na rozkaz jenerała H u r k i  zam­
knięto bramę konstantyóską cytadeli, która pro 
wadzi do magazynów z materjałami eksplodujące- 
mi dla oficerów wszystkich stopni.

Policja wydała rozkaz zamknięcia domów o 
godz. 10. wieczorem. Policjanci: sprowadzeni z Mo­
skwy i Petersburga otrzymali każdy po pięć do 
mów do nadzoru i mają szczególnie baczyć na 
obcych, albowiem się obawiają, żeby między nimi 
nie było rosyjskich terrorystów.

Według Si. Peterb Wiedom. nastąpić ma 
reorganizacja policji petersburskiej połączona 
ze zmniejszeniem liczby wyższych urzędników.

Do Granicy przybył 1-go b. m. wyższy urzę­
dnik dworu moskiewskiego i zarządził jakieś przy­
gotowania w przeznaczonej dla dworu carskiego 
sali na dworcu tamtejszym, z czego wno­
szą , że. odbędzie się tam spotkanie mo­
narchów.

Krąży pogłoska, że po powrocie cara do Pe­
tersburga, Hurko mianowany będzie ministrem woj- 
ny na miejsce Wannowskiego.

Csas z 19. sierpnia doniósł, że gazety mo- 
moskiewskie zebrały 800.000 rubli na powodzian 
w Królestwie, i że Moskale podnoszą ten fakt, 
jako dowód, iż ni o mają nienawiści do Polaków. 
Tymczasem co się pokazuje ? Oto tylko Noto.

hamowicza o wprowadzenie napowrot w życie I i zapowiada, że wśród rozprawy szczegółowej 
produkcji i sprzedaży soli dla bydła (odesłano do I poczyni swoje uwagi i wnioski, 
komisji adminntracyjnej). Towarz. gospod. Buczacz- P . M a d e y s k i widzi w długim czasie, który
Czortków-Zaleszczyki na ręce p. Czartoryskiego 
w sprawie budowy drogi kraj. z Jeziorzan na 
Ułaszkowce ku Jagielnicy (ocLsłano do komisji 
drogowej). Zwierz gm Solówka p. Czart >ryskiego 
popiera petycję Wydz. pow. w Czortkowie w spra­
wieł budowy drogi kraj. z Jeziorzan na Ułasz­
kowce ku Jagi ilnicy (do komisji drogowej). Zwierz, 
gm. Sosolówka, Szulhanówka, Zabłotówka, Czort- 
ków, Rosohacz, Jagielnica, Milówce, Ułaszkowce, 
Nagorzanlca, Dolina, Kapuścińce, Wydz. pow. 
Czortkowski p. Czartoryskiego w sprawie jak wy­
żej (do komisji drogowej). (Wszystkie powyższe 
petycje przemawiają za dłuższą trasą Jeziorzany - 
Kolędziany, gdy tymczasem Wydział krajowy w 
osobnem sprawozdaniu przedłożył Sejmowi projekt 
do ustawy o uznanie krótszej trasy z Jeziorzan 
do Kolędzian za drogę krajową).

Zwierzch gminy Chyrów p. p. Bereżnickiego 
o przeniesienie rogatek drogowych z śródmieścia 
po za obręb miasta (odesłano do komisji dro­
gowej). Gmina Boratyn p. p. Władysł. Koziebrodz- 
kiego o zapomogę na budowę budynku szkolnego 
(odesł. do komisji budżetowej)

Adam Noel, administrator dóbr hr. Karola 
Lanckorońskiego p. p. Męcińskiego w sprawie bu­
dowy drogi krajowej z Jeziorzan przez Ułaszkowce 
do Jagielnicy (odesł. do komisji drogowej).

Maciejowski Franciszek, nauczyciel w Dąbro 
wy, p. p. Męcińskiego, o przyznanie mu 4 lat 
służby przy szkole wzorowej w Krakowie i pier­
wszego pięciolecia (do kom. edukacyjnej).

Gminy Chyrow, Fulsztyn i inne p. p, Bere 
źnickiego o przeniesienie siedziby ck. sądu pow. 
ze Starej Soli do Chyrowa (do kom. administr). 
Gmina Milczyce p. p. Jankę, o wyłączenie 
z pow. politycznego Mościskiego, a sądowego Wi- 
szeńskiego i wcielenie jej do pow. polit. i sądów, 
w Rudkach (do kom. prawa).

Marja z Pulinków Kolmanowa, w Tarnowie 
zamieszkała, p. p. ks. Kopycińskiego o załatwie­
nie sprawy spornej o gospodarstwo pod 1. k. 4. 
w Zelazowie położone lub udzielenie zapomogi 
(do kom. petycyjnej).

Weiner Marja, p. p. Pietruskiego, o udziele­
nie stypendjum z fund. kraj. celem 
kształcenia się w śpiewie (do kom. budżetowej).

Wydział kor litetu opieki uniwersytetu W ie­
deńskiego p. p. Kopycińskiego o subwencję (do 
komisji budżetowej). Gmina Ryglice p. p. Kopy- )

upłynął od ostatniego posiedzenia Sejmu powód 
wielkiej różnicy zdań co do przedmiotu. Spodzie­
wa się, że różnice te się zmniejszą w komisji. 
Sprzeciwia się jednak dawaniu dyrektywy komisji, 
jak tego chciał p. S t a r o w i e y s k i  a wreszcie 
zastrzega się przeciw przypu ,.’ czeniom p. Popiela, 
jakoby któremukolwiek z p isłów mogło przyjść 
nawet na myśl wkładanie nowych ciężarów na 
stan włościański.

P. S t a r o w i e j s k i  cofa swój “ niosek, o 
ile tenże zawierał dyrektywę illa komisji, na ko­
rzyść wniosku p. Madejskiego.

P. hr. G o l e j e w s k i  przemawiając w imieniu 
komisji konkurencyjnej, sprzeciwia się stanowczo 
odesłaniu sprawy do komisji. Sprawozdanie ko­
misji już od 10 miesięcy jest w ręku posłów, już 
go się wszyscy mogli wyuczyć na pamięć {weso­
łość), nie wyjmując p. namiestnika (wesołc^ć). 
Lepiej już przejść nad sprawą do porządku dzien­
nego, niż ją odwlekać dłużej {wesołość).

P. P o p i e l  zastrzega się z widocznem 
wzruszeniem przeciw temu, jakoby miał na my­
śli podsuwać komukolwiek z posłów zamiar po­
większenia ciężarów włościańskich.

P. ks. K o p y c i ń s k i stawia wniosek aże­
by na wypadek przyjęcia wniosku p. Staromiejskiego 
komisja konkurencyjna wzmocnioną została 8 
członkami ze względu na częsty brak kompletu 
w tejże.

P. ks. B u c h w a l d  sprzeciwia się wnioskowi 
temu, żądając tylko uzupełnienia w komisji brak 
jednego członka i wybrania do niej jeszcze trzech.

Ks. K o p y c i ń s k i  cofnął swój wniosek.
Zabiera głos sprawozdawca komisji p 

R i t n e r.
Godz. 1 */ł- Posiedzenie trwa dalej.
Następne posiedzenie w sobotę.

kolei Albreohta — , Węgierskie obligacje paf • » *  
w złocie 101'60, Galicyjskie oblig. in^umizacyjne 100 50, 
Lcay ngulaęji Cisy 115 80, Losy tureckie 21'20, Tęgie - -.a 
renta 91'62, Akcje banka związko* ego 03'—, ikoje ba^kr. 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — —-, 
Akcje kolei państwowej — Rubel papierowy l'23'/„ 
Węgierskie losy 114*25, Marek niemiecki 59 50. Usposi.: 
nie: oiche.

W i e d e ń  d. 8. września godz. 5 min. 61. Jednolity 
dług pańBtwa w banknotaoh 80 6i, w srebrze 81 40, Renta 
w złocie 104'—, 6°/c austr renta maroowa 95 80, Akcja 
Dana. wiedeńskiego 852'—, kredytowego 296 10, Lonćy 
121'56,; Srebro —■—, Napoleonder 9:65 /,. Dukat cec. 
men. 5*74, 100 marek niemieokich 59'50.

B e r l i n  d. 8. września godzina 4 mim 84. Rosyjski- 
banknoty 206'70, Akcje kredytowe 498' ~, Lombardy 
254'—, Galicyjskie 112-76, Kolei rumuńskiej—•—, Austrją 
ckie banknoty J67 96. Po zamknięoiu giełdy: kredytowy 

••—, Lcmbarr.y —•—.
P a r y ż  8°/o Renta 78'65.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 3. września. Wi-~ 

deń:  Pszenica 7'75, do 9'25 złr., żyto —■— do — *
z łr , jęnzi ie-' — Jo — •—  złr., kukurudza — ...  tin
—'— złr., owies —•— na —•—, dkowita pr. 10.000 lit: - 
prooent 37*Ł0 do 37'75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 815 do 817 złr., rzepŁk
(na sierpień-wrzee-eń) 12'— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
na lipiec) —■— m. ż y t o ------■ m. spirytus loco
4980 m., olej rzepak >wy 51'80 m. P a r y ż :  mąk 169 
klgr. 43-10 fr., olej rzepakowy —■—, spirytus —■— fr.

N a f t a .  W i ed e ń  4. września^ *4-— do 14'2'i. 
Bierna:  —•— do 7'80. ..Ham burg: 7 80, na lipiec 
7-70 na sierp eń - grudzień 8'05. A nt w erp j  a • na 
lipiec 19 ■*/«• N o w y - Y o r k :  8'—. F i l a d e l f j a :  7'’/,.

dr.

. W końcu posiedzenia sprawdzono wybory pp. 
K o z ł o w s k i e g o ,  E. Wolańskiego bez dyskusji 
wybór zaś p. K a m i ń s k i e g o  na w n i o s e k  
W y d z i a ł u  u n i e w a ż n i o n o  znaczną większością 
również bez dyskusji.

T e lim ?  własne Dziania Foteteo."

Przyjechali do Lwowa d. 4. wrześmia.
HOTEL ŻORZA. JEksc. K. hr. Grocholski z Rożysk, 

E. hr. Berkowski z Wiednia, J. hr. Koziebrodzki z Pod- 
hajczyk, F Jędrzr iwioz z Trzybuszki, J. Kii :inger zCzer- 
niowieo, Z. Kluczyński z Krakowa.

HOTEL LAZARP8A. M. Lóbl z Jass, J. Wahltuch 
z Wiednia, B. Gńntzig z Krakowa, M. Wohllerner z Dro­
hobycza, H. Malarski i M. Raczkowski ze Złoczowa, C 
Merl z Brzeżan, B. Schra? z Podwołoczysk

(D.) Wiedeń 4. września. Policja wykryła so-
u u m i o i ł  U U U * V > » U H V J / .  U U I Ł U O I  *. S J K U O O  U <  U i  f . . . U  l 1 *

emskiego, o zmianę ustawy szkolnej w tym k ie-' cjahstyczną tajną drukarnię, zabrała wiele pism 
runku, by nauczyciele mogli pełnić obowiązki p i- . treści socjalistycznej, a pomiędzy innemi odezwę 
sarzy gminnych (do komisji edukacyjnej). Gmina 2 powodu stracenia S t e l l m a c h e r a  
Siedliska w sprawie jak wyżej (do komisji edu- ! (D.) Wiedeń 4. wrzesr ia. Presse donosi, że
kacyjnej). Tuzikiewiczówna Aleksandra i B ro - . twestji upaństwowienia kolei Caerniowieckiej nie 
szówna Anastazja, nauczycielki szkoły wydziało-; wzi§ł° Ministerstwo handlu pod rozwagę. Mogło- 
wej żeńskiej i Chodacka Joanna nauczycielka Ny to nastąpić dopiero wtedy, gdyby Rumunja. 
szkoły 4-klasowej żeńskiej w Tarnowie p. p. ks. ; zamierzyła na serjo upaństwowienie swoich sieci
Kopycińskiego o podniesienie płacy rocznej z kolejowych.

’ ojiku zyow. RAA CAdoołanA An IrAmiaG fiduka- i Berlin 4. września. B i s m a r k  przybędzie tu
Wrem. zakołatała do publiczność, a zebrana kwo- J Cyjne:\ " temi dniami, aby towarzyszyć cesarzowi Wilhel-
ta wynosi: j e d e n a ś c i e  r u b l i  50 kopiejek, ; mowi w podróży do Warszawy. Słychać, że w
krórą Now. Wrem. przesłała Krajowi. „Przypu-$ Kukułkowa Tekla, wdowa po nauczyciel p. p. j Szczecinie robią się przygotowania do zjazdu
szczając nawet bezimienną hojność p o je d y ń -  jks. Kopycińskiego, o zapomogę (do komisji 1(̂ e" ! cesarzów. 
czych ofiarodawców, kończy Kraj, cyfra Czasu ■ towej). Granczyńska Katarzyna, p. p. Smolkę, oj ^
może być z czystem sumieniem o trzy zera zreduS j wsparcie (do komisji budżetowej). Gmina Janko- 1̂ o l  A D f S l l T I V  W lT T S I  l r fY P A S in

wice, p.p. ks. Kopycińskiego, o regulację Wisły (do; 1  U l U I d i  łU U IU & p .
komisji kultury kraj.). Rada szkolna okręgowa; Nfledeń 4. września. W  nadzwyczajnem wy-
miejska w Krakowie, p. p. ks. Kopycińskiego j daniu podaje P o lit. Cor. autentyczny tekst prze- 
przedkłada prośbę Zgromadzenia PP. Felicjanek, j mówienia serbskiego króla do prezydenta policji 
o udzielenie subwencji na rozszerzenie budynkujw Budapeszcie. Król rzekł; „Czuję się przeciw 
szkolnego (do komisji budżetowej. Jabłońska Ale- j  podobnym zamachom o tyle bezpieczniejszym , o 
ksandra, przełożona Sióstr Miłosierdzia w Marjam- i iie środki, które władze austro - węgierskie mają 
polu, p. p. ks. Kopycińskiego, o zapomogę (do 1 do swej dyspozycji, aby dowiedzieć się o podo- 
komisji budżetowej). Frań Mateusz, p. p. Smolkę, j bnych zamiarach i tymże zapobiedz, są o wiele 
o zapomogę (do uomisji budżetowej). Gudzio Se - j do. konalsze jak te, któremi władze serbskie roz- 
weryn, nauczyciel ponawia swą prośbę o zapomo- j porządzają.*
gę (do komisji budżetowej). Hammermiiller Leo-. WiB(,Rń a września Pulicia zaaresztowała
nardn.. kaieni P. P. Benedvktvnek w  Przemvślu. Wiedeń 4. września. Rolicja ^aresztowała

kowaną.
Armja chińska przeznaczona do wkroczenia 

do Tonkinu wynosi 18.000 żołnierzy. Armja ta 
ma obok chińskiego, także i anamijski sztandar, 
aby okazać Anamitóm, że także i za ich dawniej­
szą wolność chcą walczyć.

Korespondent wiedeński londyńskich Times 
miał interwiew z włoskim ambasadorem hr. Bo- 
b i l a n t e m ,  w którym tenże zaprzeczał, jakoby 
Włochy chciały teraz rozpocząć politykę kolo­
nialną, jest bardzo nieprawdopodobnem, by 
Austrja i Niemcy przyrzekły Włochom swoje po- 
paroie Rzecz, która nie istnieje, poparcia nie 
potrzebuje. Zresztą jest kolonizacja Włoch zu 
pełnie różną  ̂ od kolonizacji innych narodów. 
Włochy kolonizują, ale nie anektują.

Półurzędowy organ rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Kord  pisze o zatargu chiń- 
sko-francuskim: Wiele dzienników paryskich
chciało się dopatrzyć w fakcie, że oddano fran­
cuskich poddanych w Chinach pod opiekę rosyj­
skiej ambasady w Pekinie, demonstracji peters­
burskiego gabinetu na rzecz Francji, a na nieko­
rzyść Chin. Jest to błędem tłumaczyć w ten spo­
sób akt zwykłej międzynarodowej kurtoazji. Akt 
ten może i musi się dać pogodzić z najzupełniej 
szą neutralnością. Znanym i uznanym zamiarem 
petersburskiego gabinetu jest utrzymanie ikoju. 
Rząd rosyjski mniema, że przyczyni się do tego

cami w Stanisławowie ? Oto wywodził w ogóle unikając
je polity ka Austrj ą  winna się dl“ g°. interesa Rosji na tem nie cierpią. Rząd ro-
tolerancji wszelkich wyznań i równouprawnieniu 
Wszystkich narodowości, na tych samych zasadach, 

których się opierała Polska Jagiellonów w 
c*asie kiedy na zachodzie absolutyzm i prześlą 
kowanie były podstawą rządów: Obecny system
^ Austrji wskazuje na podobne tendencje i dla 
*®go powiada mówca, jest dla nas ścisły az w i ą ­
zek*  z Austrją niezbędną koniecznością, a po­
stąpiłby bardzo lekkomyślnie Polak, któryby nie 
dostarczał Austrji środków do państwowej egzy­
stencji. „ Z w i ą z e k  z A u s t r j ą *  Verband mit 
^esterrŁ ■ehu przemieniają ni ztąd ni zowąd w „Bund 
**it Oesterreich1,1. Yoila tout, „Schreibpolakomtt pra 
sy opozycyjnej małe przytrafiło się nieszczęście.

cetłum&czyli „ z w i ą z e k *  przez „ Bund“ podczas 
8dy to słowo ostatnie w prawno -państwowem zna- 
c*eniu po polsku znaczy „ p r z ymi e r z e * .  I  po tak 
^ńłem przekręceniu cała powódź artykułów o ro- 
sczeniach i pretensjach Polaków. Ale cóż to 
|*kodzi ? Odlumniare audacter semper aliąuid 

eret.
Ministerstwo skarbu dla braku funduszów 

gracza na rok 1886 nowe pomiary katastralne, 
jjtóre miały być przedsięwzięte w roku przyszłym 
dla uregulowania podatku gruntowego.

Minister P in  o i prezes jen. dyrekcji kolei 
^ństwowych v. C z e d i k mieli dziś przybyć do 
^fcndeck i udać się wprost na przestrzeń kolei 
^ułańskiej aż do jej końca w Bregencji. Celem 
Podróży jest inspekcja kolei arulańskiej przed jej 
jjtwarciem, jakoteż ustanowienie punktów dogo- 
Jjhych dla obserwowania widoków, z okazji odwi- 
j**in cesarza Przez kilka miesięcy po otwarciu 
j j kolei będą kursowały pociągi nocne jedynie 

ko w razie wielkiego nawału przesyłek, 
p Z Pragi donoszą, że zebranie w Politz, w 
pechach północnych, w którem wzięło udział około 
90 niemiecko - czeskich gospodarzy wiejskich, 

« * y ję ło  hucznemi oklaskami wywody dr. Schnei

syjski zawsze i wszędzie jest za wzajemnemi 
ustępstwami i koncesjami. Z tego wychodząc sta­
nowiska, me może gabinet petersburski odmówić 
swych bons offices rządowi, z którym na przyia- 
źnej żyje stopie.

Na pokładzie okrętu tureckiego, wiozącego ska­
zańców do Tripolisu wybuchł w pobliżu Malty ro­
k o s z .  Skazańcy stoczyli formalną walkę z esk rtu- 
jącymi ich żołnierzami, przyczem wielu padło lub 
odniosło rany. Ostatecznie skazańcy zostali poko­
nani. Gubernator Malty zażądał wydania rokoszan, 
lecz żądaniu temu odmówił komendant okrętu, 
powołując się na to, że bunt miał miejsce na 
okręcie tureckim.

Sejm galicyjski.
(26te posiedzenie 1. sesji 5 kadencji).

Posiedzenie rozpoczęło kię o godzinie 11. 
obecnym i ] “ ow 85. TE  dr. Grocholski pojawia 
się w Izbie. Loże i galerje zapełnione.

M a r s z a ł e k  kraj. oznajmia o udzieleniu 8 
dniowego urlopu posłowi Janov . hr. T a r n o w ­
sk i emu,  Izba z » i .  uchwala 14 dniowy urlop 
posłowi L u k a s i e  w i e ż o w i .

Następnie oznajmia marszałek, że przeciw 
protokołowi z ostatniego posiedzenia nikt nie 
wniósł zarzutu.

Sekretarz dr. 1 itanisław hr. B a d e n i odczy­
tuje następujący spis wniji.ionych petycyj ;

Gmina Hłuboczek wieli przez posła Maxa 
o systemizowanie tam ijszej szkoły na 2 klasową 
(odesłano do komisji edukacyjnej). Petronela Cze- 
repaszyńska wdowa po naucz, na ręce p. Romań­
czuka o zapomogę (odesłano do komisji budżetowej). 
Zwierz, gm. Zborze na ręce p Romańczuka o 
unieważnienie licytacji dzierżawy prawa polowa-

narda, kaieni P. P Benedyktynek w Przemyślu,| malarza pokojowego B a c h m a n a  i
P KoPycinsk,ego> 0 beaprecentową pożyczką Ji0 nę (urodzonych na Szlązku), szewca T i-

(Szlązaka), zL era  H t i b n e r a  i b m
komisji budżetowej). Wysocki Józef, p. p. ks. Ko- 
pyoińskiego o nadużyciaoh przy rządowych hodo­
wlach wodnych i budowie dróg (do komisji pety- 
cyjnej). Krawczyński Eustachy, p. p. Wereszczyń- 
skiego, o udzielenie stypendjum do podróży za

S p r i n g e r ó w ;  zabrała wiele pism rewolucyjnych 
i ręczną prasę drukarską. W posiadaniu zecera 
znaleziono czterostrzałowy ostro nabity rewolwer. 

Wiedeń 4. września. Wiener Ztg  ogłasza ugo
o & i C R U >  \J u u m o i o u ł o  0 * 1  u o i i u j u u i  u i ł  u u u Ł u a j  e n  „ / , n  1 ■ . .

granicę w celu dalszego kształcenia się w aawo-  ̂ Pa 2 Drazylją w sprawie wzajemnego
dzie brązowniczym (do komisji budżetowej). Kru-1 wydawania zbrodniarzy.
cakowski Franciszek, dróżnik, p. p. Lenartowicza,) Linz 3. września. Z większych posiadłości 
o wsparcie dożywotnie (do komisji drogowej). Dy- : wybrani do Sejmu kandydaci konserwatywni. Wy- 
rekcja zakładu głuchoniemych we Lwowie, p. ^ b w c y H b e r a l n i  wstrzymali się od głosowania.

J Budapeszt 3. września. T i s z a  powrócił wczo-Podlewskiego, o subwencję na r. 1885 (do komi­
sji budżetowej). Friihling Józef, asystent chemii 
lwowskiej szkoły politechnicznej, p. p. Wereszczyń- 
skiego o udzielenie subwencji na wyjazd za gra­
nicę celem daszego wykształcenia się w przemy­
śle rolniczym i farbiarskim (do komisji budżeto­
wej). Rada gm. miasta Tarnopola, p. p. Maxa, o 
przeniesienie siedziby Izby handlowo-przemysłowej 
z Brodów do Tarnopola (do komisji administra­
cyjnej).

Przystąpiono do pierwszego punktu dzisiej­
szego posiedzenia t. j. do wyboru k o m i s j i  po ­
w o d z i o w e j .  Wybrani posłowie:

Antoniewicz, Badeni Kazimierz, Chrzanowski, 
Hausner, Henzel, Jędrzejewicz Stanisław, Kozie­
brodzki Władysław, Męciński, Potocki Artur, Rey, 
Sanguszko, Sapieha Adam, Stadnicki Jan, Tar­
nowski Jan, Zamoyski.

Spraw. R i t t n e r a  uwolniono od czytania 
sprawozdania. Do głosu zapisani: Jan Popiel, ks. 
Kopyciński i Starowiejski.

P. Jan P o p i e l  w dłuższem przemówienia 
oświadcza się przeciw ustawie i wnosi, aby 
Izba przeszła nad nią do porządku.

P. ks. K o p y c i ń s k i  krytykuje pojedyńcze 
paragrafy ustawy i przemawia również prze­
ciw niej.

Po nim zabrał głos p. S t a r o w i e j s k i  
i poddawszy krytyce niektóre postanowienia pro­
jektu ustawy —  ostatecznie oświadcza się na ró­
wni z poprzednimi mówcami przeciw projektowi 
i wnosi odesłanie go napowróf do komisji celem 
dokładniejszego opracowania i uzupełnienia §§. 
14. 15. i 20. Wniosek p. Starowiejskiego poparty

P. P i e t ,  r u s k i  przemawia w obronie projektu 
ustawy Wydział krajowy zanim zabrał się do 
wypracowania tego projektu, zapytał wszystkie 
powiaty o dotyczącą opinją. Owoż cztery powiaty 
odpowiedziały że nie potrzeba nowej ustawy 
konkurencyjnej, a przeszło sześćdziesiąt powiatów 
oświadczyło, że konieczne są w tej mierze re­
formy. Najważniejszą stroną w tej sprawie jest 
strona praktyczni, administracyjna. Idzie głównie 
o to, aby komitety kościelne wykonywały wkła-

,era o stosunku niemieckich gospodarzy wiejskich i nej) Wydział pow. Kałuski na ręce p. Abrahamo- 
® nowego niemiecko-austrjackiego stowarzyszenia 1 wicza o zniesienie chajderów (do komisji eduka- 
conomicznego i uchwaliło jednogłośnie rezolucję,' kacyjnej). Wydział pow. Kałuski na ręce p. Abra-

nia w^tejże gminie (odesłano do komisji petycyj .dane na nie obowiązki.
P. namiestnik Z a l e s k i  podnosi pewne wą­

tpliwości i trudności co do niektórych paragrafów

raj wieczorem z Ostendy.
Rzym 3. września. W kopalni siarki pod Ni- 

cosia (w Sycylji) wybuchł pożar, który uszkodził 
29 robotnikow. Środki ratunku zostały przedsię­
wzięte.

Berlin 4. września. Według National Ztg. 
udzielił cesarz ks. B i s m a r k o w i  w dniu roczni­
cy bitwy pod Sedanem order *pour le mvritea 
z wieńcem dębowym.

Arad 4. września. Z powoda wyjazdu cesarza, 
zgromadzili się na dworcu magnaci i dostojnicy ko­
ścioła i wszystkie korporacje, stowarzyszenia i na­
czelnicy władz.

Z zapadającym zmrokiem zajaśniało miasto 
tysiącem świateł. Przyjęty hymnem narodowym, 
zaszczycił cesarz rozmową kilka osobistości i dał 
polecenie starszemu żupanowi O r m o s o w i ,  wy­
rażenia podziękowania cesarsk 'go  wszystkim gmi­
nom za tak serdeczne przyjęcie. Przy odjeździe 
pociągu dworskiego ozwały się grzmiące okrzyki.

Belgrad 4. września. Po uroczystem pobło­
gosławieniu przez metropolitę dworca kolejowego, 
przystrojonego serbsk'emi i austro-węgierskiemi 
emblematami, wyruszył do Niszu pociąg festyno­
wy, podzielony na dwie części, z świątecznie przy- 
strojonemi lokomotywami, wioząc zastępców rządu, 
dyrektora kolei i licznie zaproszonych gości.

Angern 4. września. Cesarz przybył tu o god. 
6 z rana , przyjmowany przez arcyksiążąt Albre­
chta i Wilhelma, hr K i n s k y e g o ,  niemieckie­
go pełnomocnika wojskowego bar. H e d e 1 1 a i 
przez naczelników władz.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  d. 4. września godzina 10. min. 34. Akoje 

kredytowe 294-50, Anglo-Austr. 104'50, Akcje I i&nku Union 
90'30, Kolej Karola Lndwika —• —, Połudn. 149 10, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
—•—, Galioyjski bank rustykalny — , Obligi 4*/,*/. 
pożyczki krajowej z roku 1883 90-76, Losy z roku 

J6A ; Napoleonder 9'66, Rnhel papierowy l'23'/i 1 
Usposobienie: mdłe.

W i e d e ń  d. 3. września godz. 1 min. 49. Akcja tilp, 
tow. górn. 67-30, Węg. akcje kredyt. 296-—, A cje anglo 
austr. 104-75, Akcie banku Un - j  98'—, Akcje Karoli 
Ludwika 267-70, Akcje kolei polnocnej 233 —, Akoje kolei 
polndniowej 150'—, Akoje kole Alfóldzkiej 177'75, Akoje 
Staatsbahn 802‘80, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
190*50, Akeje kolei Węgier, półnoono-wsohodniej 166'50,

N A D E S Ł A N E .

Po krótkiej nieobecności powróciłem do Lwo­
wa i ordynuję jak dawniej w chorobach dzieci 
w mem pomieszkaniu przy placu Marjackim 1. 10.

Dr. Kniaziołncki.

Apteka RUCK.ERA we Lwowie
poleca

Preparaty 1 gamy i wyroby kaaceakowe, dla
potrzeb ohirurgicznych i inny oh podobnych. (2)

N A D E S Ł A N E .
Osoby interesowane uwiadamiam o powrocie 

mojem do Lwowa. 2376 2—2

P i o t r  M i e c z k o w s k i
ulica Pańska 1. 5.

projektu, szczególnie zaś co do §§. 11., 12. i 2,^wiedeńskie losy 126-20, Akoje kolei Rudolfa —*--, Akcje

mieszka w domu własnym

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1.1.

Jadwiga Dunin
nauczycielka muzyki

mieszka przy placu Gołuchowskich, gmach Teatralny, 
4ta brama, 3cie piętro, drzwi 76.

Osoby interesowane raczą się zgtaszaó w godzinach 
od 11. zrana do 1. po południn.

Ćwiczenia wspólne gry na 2 fortepiany, na 4 i 8 rąk 
odbywać się będą bezpłatnie.

Targ zbożowy we Lwowie.
Dnia 16. i 17. września h. r. odbędzie się podobnie jak 

lat poprzednich we Lwowie

YI. Międzynarodowy Targ zbożowy
połączony

z  wystawą I premiowaniem chmielu krajowego
w wielkiej sali Ratuszowej codziennij od godz. 10. z rana 
do 2. po południu, na który komitet Towarzystwa gospo­
darskiego pp. gospodarzy i kupców nprzejmie zaprasza.

Zgłoszenia, próbki zbóż i wszelkie pisma należy adre­
sować: „Do komisji targu zbożo-vego we liw ow ie* 
w kancelarji Towarzystwa gospodarskiego, ginach Ossoliń­
skich na I. piętrze. 2320 2—2

1999#'

Losy austrjackiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 100.000 złr. 

L o sy węgierskiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 50.000 złr.

najtaniej w kantorze wymiany

S O K A I ,  i  L I L I E N .

I .
W IN O  CHASS1NG s pepsyną i Diastasą (ozyn- 

nikami naturalnymi i niezbędnymi dla funkcji trawienia )-
W 1864 o W in ie Cbassing złożono bardzo poi llebny 

raport paryzkiej akademji medycznej. Od tej ch vili pro­
dukt ten otrzymał nagrody najwy2 ze na wszystkicn wy­
stawach gdzie się znajdował. W 1883 r. rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produktów farmaceuty­
cznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka mieaięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na Wystawie w Kalkucie, w lndjach. Wszęrine 
to wino jest dziś znani, i cenione w leczeniu o r g a n o w 
t rawi en i a ,  g a s t r a l g j i ,  b o l e s o i  żołądka,_ t r u ­
dnego  po-Trota do zdrowia ,  ut rac i e  s i ł  i a p e ­
tyt  n, upoś l edzonemu i t rudnemu t r a w i e n i u  
( dyspeps j i )  etc.

Znajduje się w głównych aptelwoh. 2081 7—12

I
1% p M e  taiom

im nm  zastawie M o  tajow no
poleca

jako najpewniejsze lokacje kapitałów
i sprzedaje 2062 5—0 3 

po ku rs i e  n a ju m i a r k o w a ń s z y m

AE flST  S C H E L L E B
DOM BANKOW Y I  KANTOR W YMIANY 

W E  L W O W IE .
W W w w 1w



DZIENNIK POLSKI.

Lwiw, d. 3. września plaoą żądają płaoą żądają płaoą żą,ają
jup *:*] < pewm.

1. a szlaką a 200 zł.
267 — 70 — Galicyjskie................. 100 30 101 - Kl sry. . . . . . 41 — 41 76

Ki.iei gal Tarota L.» iwika Niższe- «a»trj(i.:;k:Ą 106 -- 106 & per, 116 60 116 —
„ iJł 9 .'sko-CzerŁ-J**. 189 50 192 76 W j t e  -fcustrj •; eik 104 DO 106 — lioglowicha , 19

Bonku Hipoteoznkwn 286 — 290 — Sziąakie . . . . . 110 ilrakowakie 18 20 18 60
, Kredytowego gjlio. 238 — 243 — Styryjskie 106 — — — Miasta Sady 41 60 42 60

II 1 ity zastasnis as 196 zł.
v. foy } gat. R% w. 98 76 199 76

Siódmi ogrodzi. 100 £6 
101 —

101 -  
101 60

Paifly 
Rudolfa .

39 76 
19 -

40 26 
20 —

• s » - 92 6C 
98 76

94 — H 1:7 ICO 76 101 25 . 64 50 66 —
99 76 ’ Lbiig\ pożjrcs kcloi węgiłf. 142 60 142 80 i9 76 60 —

M Ł; 2 4 ■* 86 40 87 60 Renta węgierski złota 122 15 ;i:2 30 :i«a*)itJawowB»R 23 60 24 60
** u*u s«it*wu? 91 — 92 — f » ra. i*ol«.j «». : .01 50 102 - 'KłstMetsia* 28 26 29 —y n ' "y- +

- L.' a n
101 40 
97 25

102 4'i 
98 2 Akoje baBkaws. Wind*?.'; gritre !8 76 ?9 25

j ;ite.- f/ 99 26 100 2*> _ ..-.y. , ct.* • 105 50 106 76 i Ag:\ii '..-sty Umiw aa -Ćs z,v er-węgienik:
,56 68 « a 225 60 226 ro AibrecW'* 99 20 99 60

- «  . * '% 55 67 Irłn : (rre-l band. i y 1' 297 60 297 76 KiS.biety . .... ... .... —
*HS. ehkit/ł fda . ,. węgik.ii-: 296 76 297 26 '•yrdynauiia t. 105 60 106 —

Gal iSzk, a>/, ioew i*  i -- Zmik depotyK-Mf iC‘3 60 204 60 A isajszka Józofi. . 90 - 90 30
*V 9fc!lgl sa fii zł Tow. eskemp. <:iż. 823 — 828 - Gal. Karola Lud. 1, Sm. 99 30 99 80

ńidonuikacyjae galio. . , 101 — 102 - Galio, banku hipoteczne f rj 9 a U* s — — — _
KoBsnjiftlne pallo, ilakłsula dla handlu i prze: s — — Eowyoko Oderbargski

Lwowsko Caern. L Esi.
100 - 100 30

Krtu. włos: ńakifg S*/. — — , A astro-wągier, bankn N.-T> 362 364 99 — 99 50
Kom. banku kraj. I. emisji 96 75 97 76 d uonbank . . . . 933 0 93 70 .  , I! , 100 76 101 26
Sfoj-ski krajów.') 1873 6•/, 102 76 103 76 irkebrsbaak ogólny ;48 25 149 76 Rudolf* . . — — — _
PoŻTozk- kraj. 1883 4%% 90 80 91 90 Wnp, Bankveieia 103 30 103 60 Siedmiogrodzka 90 80 37 20
Losy mi* sta Krakowa . . 17 60 19 26

Ako]8 kslsi.
Kolej państwowa 186 60 187 0

n , Stanisławowe 
V. Mamty.

22 60 24 60 a poładn. (Irjaibr. - 
„ ^issń. towsrL.

143 60 144 -
kifńei i lbre^ats ___ 106 60 106 —

•:.S bolendertki . 5 61 6 72 . Alfflla-Fiume . 177 75 
632 — 
231 26

178 26 
634 -  
231 76

Węg. galio. Lepko wsks 98 26 98 76
c jsk2

lOfrankówkr
5 66
9 62

6 76 
9 72

Żeglugi parów, na Iksy.*-: 
Ko. . Elżbiet., . . . W a l u t y .?ół-im; orja rosyjski . . 9 90 10 — a półnoo. Ferdymn.u 

. Franciszka Józek
2330 2336

sttóel rosyjski srebr^, 1 64 1 64 206 — 207 — Dukaty ważne . . 5 74 6 76
,  a papierowy 1 21% 1 23% a Gal. Karola Ludwiks 268 60 269 - 30-frankćwki . . . 9 66 9 66

lOC aarek ai^mieokioh 69 26 60 - a Koszyoko-Oderberch 147 76 148 - Imperjały rosyjskie . 9 93 9 96
Srebro za 100 i l - - — — a Lwow. - Czer. - Jasek- 190 60 191 60 Funty szterl. angielek 12 12 12 16
Kupony w srebre.? , - - 5 Półnoo.-anstijack 173 76 174 - Liry tureckie złote . 

Srebro za 100 zł. ,
10 97 11 —

WIsHai, d. 2. września 
OMIgl 4łaga psdałwi.

, a f Lit. B 173 76 174 26 ------ — —
, Rudolfa . . . . <80 — 180 50 &u{ iy srebrne ks 1(X — —

59 60Kents papie o ir  
a zrebr!»

-łots . . . .  
-■ ?. i : * i  4%v,

80 70 80 86 , Siedmiogrodzka . 175 76 176 26 Marki niem. za 100 «itr. 49 60
81 46 

104 — 
124 —

81 60 
104 15 
126 76

, Towarzystwa państ 1 
, połudn. (Lombardy 
4 Cisański

j3 -  
147 26 
249 60

303 60 
147 60 
260 —

Rabie papioruw.: 123 — 123 25

, , 1360 47, 600 zł 
, a 1.8S0 4*/, |0Q

134 76 
148 -

136 25 
144 -

„ węg. gal. Lupkowsks 171 — 171 26 Warszawa, 2 września.
, ,  1864 . .  . 170 — 170 60 L a t y . 5% Listy zastaw. 1869. 97 36
; .  1884 % . . 169 - 169 60 Regulacji Dunaju . 

Premiowe Wiedeńskie
116 76 116 26 tupon ___

'.Icuj.j-Eeintea . . 39 - 41 — 126 10 125 40 4% Listy likwidacyjne 87 86
Ibligl ■H4emalzat>;jM. a Węgierski* U4 25 114 76 - - 101

Bukowińskie . . . . 106 50 — — Tureckie . 31 25 21 60
Ozoskif . . 100 - 100 75 176 76 177 60

FORTEPIANY.
Do głównego składa fortepianów i > iamo

I j. M A R K A
nadeszły nowe transport, instrumentów 
najnowszej konstrukcji przi właściciela 
oeobiśoie wybranych. Ceny f»bryczne z o 
poszczeniem rabata. Gwarancja i.a 10 lat 
Tamie największa wypoiyozalnia.cOGNAC

(koniak) kuracyjny
F i n  C h a m p a g n

Saligsas & Cernp. 10-letni flaszka złr. 2 50
■sakaw &  Csnp. 12-

a Tina brandy 15- 
„ Carla d’or 20- 

Bontsllai A Camp. 16- 
„ Fia Champaga 20- 

Salgnao A Caag. 26- 
„ Medals ifsr 30- 

Kpplak ityryiaiU
po le** handel 20'>2 26—0

ST. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

8 -

3-50
4 -  
3'60 
4-60 
6 -  

6-60 
1-20

ALOJZY BIEŃKOWSKI,
znany nauczyciel, a oi i 20 lat tu zamie­

szkały, obecni i mieszka

w  Rynku I. 37 na II. piętrze
poleca się nadal łaskawym względom Sza- 

nownej P. T. Pnbliozności.

M. WASCHITZ
artysta-kaligraf

uznany, podejmuje się najszkaradniej p 
snącego w o jgn 8 lekoyj, nanozyó kaligrafii 
pod warunkami nader skromnemi. Mie­
szka ulica Karola Ludwika 1. 21.

: Wielka ilość

resztek sukna
(3 — 4 metrów)

wszelkich kolorów, na ubrania 
męskie, przesyła na żądanie; 

sztuczka po O  złr.

W YR O B V  SPBCY/.LNR

PARKU MER YA

CI YIOLETm DE PARMĘ i

E 1 P IN A U D r
jw / d f t r  m  iio lettes  oe m s s k ś *
i: wptr IttUfcAUI IIOLETTES SE MHW1 

.iiiW U  . AUI IIOLETTES 0E ?AFbjE 
F  -nada . t l i ł  IIOLETTES 0E PARMĘ 3

J o le j e k  AUI IIOLETTES 0E PARMĘ^
jńdsr ri/swj. . .  sux IIOlETTEI ot pa rne  jji 
i<v>«uifltyki. AUI i io le t t e s  OE n * M  | 

r>, ?•; mtev»rd de Str*kóvor\jtjLŁ . fc

f f  
SKŁAD KAWV W E  LWOWIE

L. STORCH w Bernie (Moraia). o
£  Rodzaj towaru należy dokła- 
J  dnie określić. 2044 24 —62

Próbki rozsyłamy za nadesła­
niem 10 cent. marki pocztowej.

Siarczan miedzi
( s i n y  k a m i e ń )

p o l e c a j ą

HUBNER i HANKE
■ w e  L w o w i e .

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 
szybko schnącą i z pięknym połyskiem do prze­

ciągania drzwi, okien i t. p. 2359 6 - 0

p o le c a ją

H O B N B R  i H A N K E  L w ó w .

Renomowana od 1 8 4 8  roku istniejąca

Fabryka mebli Jana Baara
we Wiedniu, II. Schóllerhof,

posiada wielki skład

g o t o T K T y c ła  u i z ą d z e r i
dla pomieszkań, hotelów itp. i sprzedaje tysiące pojedynczych mebli 
wyrobu stolarskiego i tapicrrskiego. dla zmniejszeni^ jkładu poniżej
wartości i ndziela z najtańszego katalogu ccn l rysunków, który gratis 
rozsyła, 12°/0 rabata. Opakowanie oblicza się na 4%, za gotówkę wolna do­

stawa wozem na cztery mile w okol cy Wiednia. 2336 3—12

Niniejszym zawiadamiam, że oddałem komisowy

s ł r ł s i ć L  t r u . Z 3 Q . i e n .  n a e t a l c w y c i i .

dla I l r o d ó w  i o cy ^snu W . A d a m o w i c z o w i  w Br.-cn<J|rJ 
któr-. od tegoż po cerw-h fabr. cz-.yoh spr.-wsdz. ó ■■ ożs*'w 

Z szacunkiem

2387 1—12 LEOPOLD WOLF we Wiedniu.

B e r g e r a  m e d y c z n e

f l l D Ł O  § H O Ł O W E
alecone przez znakomitośoi medyozne, używane bywa w wielkiej ozęści państw 

Europy przeciwko

wszelkiego rodzaju wyrzutom na skórze,
szczególniej zaś przeciwko ohronioznym liszajom, krośoie, wyrzutom parasytycznym, 
jak również przeciwko ozerwoności nosa, odmrożeniu, poceniu się nóg, parplom na 
głowie i brodzie. — Mydło smołowe Bergera zawiera 40% smoły drzewnej 
i różni się zasadniczo od innych mydeł smołowych będących w handlu. — Ażeby 
estrzeoz się od oszukaństwa, żądać należy wyraźnie mydła smołowego Berger 
i nważaó na markę oohronną.

Przy uporozywych bolacn głowy używa się ze skutkiem zamiast mydła smołowego

'■nogrona kuracyjne
•ipełnie dojrzałe białe lub czarne złr. 1*80

brzoskwinie włoskie wielkie . . . „ 190
liw k i........................................ 1-20

Melony cukrowe........................... 1-30
w koszykach po 6 Hg. l„z  jakiohkolwiek 

kosztów na każdej stacji pocztowej u

M. MAJ0NICA Tryest.

Do sprzedania
(z powodu zwinięcia gospodarstwa)

w Neterpińcach,
ostatnia poozta Olejów, stacja kole' Zbo­

rów lub Jezierra,

r a z e m  lu b  p o je d y ń c z o ,
1 buhaj, 14 krów i kilka sztuk młodzieży, 
czystej krwi holenderskiej, pięknej i silnej 
budowy, di dzo wielkiej mleczności 

i dobrze utrzymanyoh.
Mająoy ohęó kupienia, raczą się zgło­

sić do zsrządu ekonomioznego pod powyż­
szym adresem; na wozesnej zamó- ienia, 
mogą być wysłane konie na stację

Bergera med. mydła smoło-siarkowego,
którego należy także wyraźnie żąd-.ó, gdyż zagraniczne imitacje są preparatami nie 
tkutkującenr

Jako łagodniejsze mydło smołowe do usunięcia wszelkich

nieczystości cery,
przeoiwko wyrzutom na skórze i na głowie u dzieci, tudzież jako nieprześcigniom 
mydło kosmetyczne do prania i kąpieli dla codziennego użytku służy

Bergera mydło gliceryno-smołowe,
zawierające 35% gliceryny i delikatnie uperfnmowane.

W *  Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. “W  
Fabryka i główna rozsyłka: G. H E LL  & Comp. „TROPPAU“. odznaczone 
dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiednia 1883.
Główny skład dla L w o w a : u pp. Zygm. Mikolascba, Ruckera, J. Piepesa 

J. Nahlika, H. Blumenfelda, oraz w innych aptekacL iwowskioh i bardzo wielu 
aptekach w Galicji. 2035 17—18

O . k .  u p r z y  w i ł .  g a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

■ w e  L w o w i e

s

A P T E K A
w miasteczka powiatowem zaraz do 
sprzedania. Bliższe szczegóły poste 
restante Rzeszów, J. B. Z. 2371 2—3

w Krakow ie,
i przez filie

Czerniowcach i Tarnopolu

K a u c j o n o w a n a

M M  i tu to p
poszukuje umieszczenia. 

Adres: E. F. Dorna Watra 
Bukowina. 2373 2—2 1

Asygnaty kasowe

S P R Z E D A Z ,

l faMi cukrowni w iciu M ę m
sprzedano będzie całe urządzenie złożone z maszyn, aparatów i przyrządów, 
rozmaite rczerwoary, rury miedziane, żelazne > gazowe za bardzo zni*‘ 
cenę. Przewiezienie tych przedmiotów do kolei w Haliczu obejmuje parowa żeglug8

na Dniestrze. 1# •
Objaśnienia u d z ie la  L« PONI Z I L  &  H. KlILK^

Uśeie b;skupie
2372 3—3 c u k r o  w  a  r  n  i  fl*

M ą
Oegrimdet 1855

A m N C E l l - E l P £ D l T I 0 1
Aelte8tS8 u. grósstes Geschaft dieser Branche

W I M ,  P R A G ,  etc.
TSgliche d lr e c t e  Ezpeditionen von A n ze ig e n , betreffend:

Aaaociationa-, Compagnone-, Agentur-, JPeraonal-, 
Arbeiter-, Stellen-, Wohnunga- und K a u f- (ieauche, 
Geschiifts - Ve,r(inderungen, Waaren - Empfehlungen, 
Submiaaionen, Verateigerungen, Auarerkaufe, Spe- 
diłianen, liank-EmŁsKitrnen, yerloaungen, Generol- 
Vcraammlungen, Eiaenbahn- und Schifffahrta- 

JPttine etc. etc. etc.
an alie Zeitungen des In- und Auslandes. 

Prompte, dlserete n. Mllige Bedienung.
ZiitnngiHUIogo ■. KosteiTonuiichlłgi fr »t is  l. frw .

N B .  Die Entgtęcmaaiune t o u  O ffertbrle- 
fea  gaichieht ohnt Gebtlhren- 

bdrechnong.

ępOOOOOÓC'JQÓOC -OCOOOOOOOOt :'?!
Pierwsza Mewa Fabrria claiczae-iosi. czaa

JA N A  IH N A TO W IC ZA

Chorążczyzna 1. 22 nal dole, obok łaźn 
Ducheńskiego.

( A R T U R  K O Ś C I O R I )
rzedaje dla tego dobrą i wydati kawę 

tak nii albowiem sprowadza takow- 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ajner^ki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
2020 Kosztuje we Lwowie 46 

1 b i l o  z ł r .  1 - 6 0  1 1 * 0 0 .
Na prowincji 

4 '/ , U i l o  z ł -  7 - 7 0  1 8 - 9 0  
f r a n c o .

Co miesiąca świezj transport.

Na sezon polowania!
polecają 2304 7—O

Ś r u t ,  l o t k i ,  k n le  1 k a p s le .

Uniwersalne
nieprzemakalne do butów.

Smarowidło pdeszmlraite.
Czernidło i lakier do skór

po najtańszych cenach

H f  B N E R  i H A N K E
■wre I j w o - w i e .

L A S T i i U  '1' H A . P S L '
L£ i-criijRLL-liEisOULLEAU

«' Szpitalach 
najdogodniejszy,najii"j,szy,

•jpewniejszy i najmniej kusztawny 
ze -odkow

przeciw
A.VIAROM, ra.*>ZUOH, ZAPALEIWID 
r» a VV K i , ■>{, lj U, CIURKIEM OM I B OLOM 
S( LMAlv/;Z:NYM I ARTHETYCZNYM,

elc., etc.

•:;.i -■ ....j-..™.7, H  SWfUKfe

i
-----  nałoży we WRzy.,1,^

k/irb, rysunku i pMdpwuwpowĵ
?xonych. (poczwórnie zmciejazonych).

Skład a- LwoW 1 “
P. IŚGjc.la.Sia •' "rzyżanowtkitgo.

gaaaKSBaE

ZD .  H E R Z I ^ A
atelier dla sztucznych

Ę B Ó W
dawniej A d le r g a s s e  N r . 1, teraz

I., Rothenthurimstrasse Nr. 35-
(róg Kohlmeesergasse).

R e a ln o ś ć  N r .  2 4 1!4
w  Ś n i a t y n i e ,

dworek nowy, piękny i obszerny, 
w którym mieszka notarjusz, z 
oficyną, stajnią, szopą i drewu­
tnią, z 2 piwnicami i ogrodem 
zaraz do sprzedania. Tylko kto 
rzeczywiście chce ją kupić, zgłosi 
sio do no,tarjusza w Zastawnie.

Wstrzykiwania i lapsnłli z roślin

Z dniem 1. września 1884
rozpoczyna

SZKOLI SKRZYPCOWA
MARCELEGO TYBERGA

ulioa Czarneckiego 1. 6 
kurs na rok szkolny 1884/5.

Opłata szkolna wynosi miesięcznie : 
w  karsie niższym .

4 procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
ł \\ on
^  |2 >1 »» l> II M

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 2004 67—o

(Przedruk nie będzie płacony). D y r e k c j ł i ,

magistra farmacji i chemika sądowego 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.

p o l e c a :

Violin przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. “ udełko 50 ct. 
Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający, i odwietrzający powietr: 

używany w biórach, korytarzach do skrapiania sukien itp. 
F la k o n  5 0  c t.

Kadzldłoanti miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy 
bakterie szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny 

zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia­
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct.

Torciczki deslnfekcyjne radykalnie oczyszczają powietrze. Pu­
dełko 10 ct.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. Nahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zachar- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jamrógiewicza; w Samborze w aptece p. Maresza; 
w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 2001 10—O

i

2001

C b cO O O O O O O C  ' ^ O O O O  ISOOOOC 3 0 0 ^  
I X M t t B K a K M K B K B K B K B K » t . ś h B t t a t t K B K B t t B t t a K M K B S ia iK B g B * B « B * B *

. 4  zlr.
w  knrsic w y ż sz y m ..................8 z lr.!

Młody człowiek
posisdająey gruntowny i nader ułatwiony I 
sposób nauki początków gry na foi tepianie ( 
(nawet dla dorosłych), życzyłby zatrudnić i 
się dawaniem lekoyj po domach prywatnych I 
lu na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi ( 
może się zająć rachunkowością lub bjó po-1 
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak I 
i damowem według żyozenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem: J. W . 
ulica Krakowska 1. 20 III. piętro.

Zaproszenie do zakupna
j, p a ra ito ffiy c l vksuM ą i\

North-Amencan Land and Cattle Co.

T e c ł i n l c z i i ^  Z a f e ł a c L

dostarczania posad
dla inżynierów, urzędników, majstrów, I 
egzaminowanyoh dozoroów, tudzież dla < 
górników, hutników, maszynistów i robo- < 
tników w  Ottakring (bei Wien), Haopt- ' 
strasae 45. — Prospekta za przełamem 
marki pooztowej. 1286 4—0 1

Friedrich Bayer,
Inspektor der Lemberg - Czernowitz - Jassy I 
Eisenbahn in Wien, I. Elisabethstrasse !

(Północno-amerykańhKie Stowarzyszenie pooiedniczące w  zakupnie ziemi i  chowie b y d ła )  
stanów Texas i Tennesse, w  Stanach zjednoczonych Ameryki,

dla nabycia ziemi, ich uprawj i parcelowania dla podniesienia chowu bydła 
nrzędownle konstytuowane i wpisane pod dniem 22. msja 1884, 1. 76 8*r<

K a p it a ł  o b r o t o w y  1 ,000 .000  d o l a r ó w  =  2 ,3 0 0 .0 0 0  z lr . w **L  a u s tr .
rozdzielony na 100.000 obligacyj po 10 dolarów =  23 lir. wal. anstr., z których już _

dnia 2. października To. r.
2.230 sztuk w kwocie 375.000 doi. =  862.000 zlr. wal. austr == 75.000 akrów ziemi,

a mianowicie wedłng następującego porządku:

(padaczką), oraz inne I 
choroby nerwowe leczy 
listownie lekarz specja­
lista Dr. K IL L IS C H  w I

-  r   Z powoda osiągnięoia znako- ]
mityoh reznltatów złoty medal naukowego1 
Towarzystwa w Pary*n. 1686J1I—ftf

5JI
Dreźnie.

MATiCO
w słabościach męskich naj- 

skuteczniejszy środek 
(Flaszka wstrzykiwać 40 cnt. Ka- 
2003 psułek 80 ont.) 37—O
Polssa apl8ka „zad Lwsm“ ws Lwa- 

wla chck Brygldak.

Ł  KRZYŻANOWSKIEGO.
^amó^ania a prowincji uakute- 

wrotną pocztą.

Liozba mająoych być losowanych obli 
gacyj dnia 2. października b. r.

10 Obligacji h 
10 
10 

100 
100 

1000 
1000

»>
»
>»

Ilość akrów i wartość każdej parceli

Akrów

3.000
1.000 

500 
100
50
10
5

W a r t o

Doli. 15.000 =  Itir.' 34.500

»>

5.000 =  
2.500 =  

500 =  
250 =  
50 =  
25 =

11.200
5.750
1.150

575
115

5750

Ogólna liczba akrów i wlartość

Razem
Akrów

30.000
10.000
5.000 

10.000
5.000 

10.000
5.000

O g ó l n a  w a r t  o ś ó

Doli.

Pracownia sukiefi damskich 
Z D Z A M  BOJARSKIEJ

2230 Obligacyj Liczba ogóln* 75.000 (30.000 Hektarów)
Stowarzyszenie może na żyozenie właściciBli wykupić obligacje także gotówką, “ Wiedniu i i . i j  cń  “ T

'   bankierów Anglo-austrjacklego banka w e w »eanm  » jego filiach.

w. a.
1 6 0 .0 0 0  =  złr.
50 000  =
25 000 =
50 000 =
25.000 =
50.000 =
25.000 =  ; ;  _ _ _

W a r t o ś c i  Uollar. 375 0 00 =  złr. 862.500
niianowicie 5 dolarów =  11 złr. 50 cnt. w. a. za akruJIniliilii 1 J _ _

99

9 9

99

99

99

99

99

99

99

345 0 00 
115.000 
57 500 

115 000 
57 5 00 

115000 
57.500

Lwów , Rynek 1. 37, III . piętro.
Dziękując za dotychozasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie_ podług naj­
nowszych źuraali paryskich, jako to : 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
my> płaszoze, narzutki wiosenne, wierz- 
ohe na futra i wszelkie robotę w zakres 
wohodząoe.

Wykonuję oraz wszelkie ztpnówienia 
w: oiejson i nr prowincję "tkurotnie i p( 
umisrko'. anych cenach.

i można takowe otrzymać albo w naszej kasie albo n „ _

Cała obligacja po 10 doi. — 23 złr., dziesiętne czę śc i obligacyj po 1 doi. =  złr. 2-50,
można nabyć za przesłaniem kwoty, najlepiej za przeka-em pocztowym, jak długo zapas starczy u podpisanego Towarzp i‘,wa, która oryginalne obligacjo
odwrotną pocztą franco przesyła. ździernika dn K’

Numera msjąoyoh być wypłaoonych iliga doniesie telegram dnią 2. JP*—  lura we Wiedniu,
pierwszym parowcem po 2. października. Szozegółowe prospekta i broszury gratis

franoo
Oficjalna lista będzie rozesłana 

a3’8 3 -6

T h e  N o r th -A m e r ic a n  L a n d  a n d  C a ttle  Co.
(Nordamerikanische Lfindereien- und viehżueht-Gesellschaft) I X . ,  T f i r k e n s t r a s s e  3 1 - W i e n .

■ Z d o l n i  a je a a - c l  p o s z u k i - w a n i .

I f M W l f M U f M B M B B B K B K B I C B I t l l B B B I I B K B M B K B * * " * * * * * * * * * 1

"Wydawca i redaktor odpowiedziumy: J o zę f  L a sk o w n i ck i . Papier a fabryki ozarłańskiej. L Związkowa Druis.aru.ia we Lwowie.

się bi 
które 
pamh

mo c 
idzien 
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